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Prawne

Najwyższej? W  cśw iaL ■/.eniaeh polityków 
zagranicznych

i polityczne znaczenie ostatniej 
decyzyi Rady Najwyższej.

Rada Najwyższa, obradująca jednomyśl 
nie, nie potrafiła dojść do jednomyślności 
w sprawie G órn ego 'Śląska. Ostatecznie je 
duomyślnie zgodzono sic* na to, by oddać 
sprawę pod rozpatrzenie Radzie L ig i Naro 
dów.

Jakie znaczenie ma ta de yzya? I co ona 
nam wróży?

Przed e w- zy stk i em —  rozpatrzeć trzeba 
jaki ma mieć charakter to. co powie L iga  
Ozy to clec.vy.ya. czy tylko opinia dla Rady

;>!i
ozy w artykułach dzienni 

karskimi soot>kamy twierdzenia wprost ze 
£.(H-ą sprze/zne pod tym względem. Ody np. 
we Francy* zaznacza sic, że Rada L igi ma 
dać tylko opinię, a potom musi jeclnnmyśl 
nie sprawę przecież załatwić Rada Najwyż 
sza, to znowu inno. wiadomości —  angielskie 
lab  włoskie (lip. streszczenie mowy włoskie 

ministra spraw' zagranicznych markiza 
delhi Torotta). stawiają kwestyę tak. iż je 
IR się lrm ic dokładnie to sprawę, to okaże 
sio_ iż właściwie nie ma wątpliwości pod tym 
wzalodem. jakie znaczenie będzie posiadać 
zdanie, które w d o w io  Rada L ig i. Ty lko  
trzeba odróżnić jej podwójne znaczenie 
p r a w  u e z jednej strony, z om giej polity­
czne.

Prawnie •—  może to  być ty lko o p i n i a  
nie wiążąca Rady Najwyższej. W edług trak­
tatu wersalskiego sprawo Górnego śląska 
mają rozstrzygnąć mocarstwa, główno, t. j 
Rada Najwyższa: nie może więc ona prze 
kazać n ik e r a  u togo rozstrzygnięcia, bo 
byłoby to z 1 a m a n i e m t.r.a.k.t.a.t.u i ża­
dna ze stron. ■ które go podpisały (t. j. z 28 
i>rństw, wymienionych w traktacie), nie by- 
ó-by obowiązaną przyjąć takiego rozstrzyg­
nięcia. w ięc specyalnie ani Polska, ani Niem­
cy. Legalnie możnaby zmianę taką, .t j. od­
danie decyzyi Lidze zamiast Radzie najwyż­
szej, przeprowadzić ty lko w drodze rew izyi 
traktatu, w ięc zgody wszystkich państw, 
które go  zawarły i r a t y f i k o w a ł y  (a 
jest takich państw przeszło 20). Na podjęcie 
takiej operacyi, trudnej i niebezpiecznej, 
mktby się niewód ważył, nawet Anglia. W  ra­
zie gdyby nawet kt-o rozpoczął próbę, poka­
załoby się, że jest to rzecz nie do przepro­
wadzenia. .

Tak więc Rada L ig i ma dać tylko opinię. 
Oczywiście o opinię wolno jej zapytać; tego 
traktat nie zabrania, i nie jest to żadnem 
„bezprawiem*1 z jej strony, jak to niektórzy 
określają.

Inaczej jednak .cała kwestya wygląda, 
jeśli się ją ujmie z punktu widzenia p o l i ­
t y c z n e g o ,  nie prawnego.

Skąd do takiej decyzyi oddania sprawy 
Lidze, dojść mogło? Trzeba zwrócić na to 
uwagę, iż w  razie gdyby nie dało się było do 
prowadzić w* Paryżu do jakiejś zgodnej de­
cyzyi, byłaby się rozbiła współpraca Anglii 
z Francy a. a więc wogóle koalićya. Otóż 
tego nie chce ani Anglia, ani —  Francja. 
Za w ielkie lu interesy w  grze, zbyt wielką 
odpowiedzialność brałby ten polityk, k tó ry ­
by doprowadził do rozbicia współpracy tych 
dwóch państw, a pnzez to koalicyi, choćby 
nawet ze względu na przedmiot tak ogrom­
nej wagi. jak Śląsk. Górny. O tem jednak 
trzebaby z osobna obszerniej pomówić. Tu 
fc©‘< tylko chcę podkreślić znaczenie tej kwe- 
«tyi. 01)i.e strony —  p. Briańd i p. L loyd  
George —  w ygryw ały ten atut, iż jeśli dru­
ga strona nie ustąpi, to koalieya rozpryśnie 
sie. Obie szukały sposobu wyjścia z ciężkiej 
sytuacyi, by nie przyznać się do ustępstwa 
a jednak jakoś —  umożliwić sobie ustęp­
stwo.

Dlaczego zaś ustąpić nie m ogły? Trudno 
znać stojącemu zwłaszcza tak zdała od bie­
żących działań polityki międynarodowej, jak 
piszący te słowa, w s z y s t k i e  przyczyny 
nieustępliwości stron obu. Jaśniej przedsta­
wia się kwestya co do Francy i i specyalnie 
co do Brianda. Francya na stosunku do 
Polski opiera w  znacznej mierze całą swoją 
akcyę polityczną w  Europie; wobec Polski 
silnie się związała. Ustępstwo w obco- Anglii 
nadwerężyłoby jej stosunek do Polski 
i wogóle jej prestige światowy. W łasny przy 
tem je j interes —  zabezpieczenie się przed 
odwetem Niemiec, które w  Górnym Śląsku 
widzą swój arsenał do przyszłej wojny, na­
kazuje jej nieci opuszczać do tego, by ten 
kraj Niemcom przypadł, specyalnie jego 
część przemysłowa. Przy tem —  w  razie 
ustępstwa —  ministerstwo p. Brianda padło­
by od razu ofiarą: o tem p. Briand wie do­
brze. Co do Anglii, powody jej bezwzględ­
nej nieustępliwości mniej są jasne. Zręczna 
polityka ministeryum dr. W irtha, które A n ­
glia clicc podtrzymać jako względnie naiwv-
r*n A x-.:~ " _ - i _ _ • ,  1 •________   . .  ’7

zapewne główną przyczyną stanowiska An-1 gistratowi m.^Wjirszawy nowe żądania. Robo- | dów, zwołany ną 
glii; D r W irth grozi, zo ustąpi, jeśli nie do- 
stanie całego Śląska, a Anglia  lęka 
su, któryby w  Niemczech mógł 
powstać, lęka się utraty tych
rzyśei, które sobie obiecuje ze znośne, 
żenią stosunków angielsko-niemieckich. Mo­
że toż być, że L loyd  Goorge przyjął jakieś 
zobowiązania, których naruszyć nie może. 
W  każdym razie tak zabazardował się oso­
biście w grę, że wyraźnie cofnąć się wido­
cznie nic mógł.

Otóż w  takich warunkach przekazanie 
sprawy Lidze do opinii —  to wycofanie się 
honorowa ze stanowiska, któreby inaczej 
doprowadzić musiało do rozbicia się koali­
cyi. A le wobec tego jasną jest rzeczą, że nie 
będzie opinia L ig i tylko opinią dla Rady 
Najwyższej, która na nowo —  zacznie prze­
rwaną dyskusyę. Opinia ta ma Vmożliwie 
wycofanie się obu stron —  umycie rąk. A  je­
śli tak, to obie te strony, Francya i Anglia, 
a właściwie ściślej: p. Briand i p. L loyd
Georg© —  myślą widocznie o tem, by tę opi­
nię L ig i, p r a w  n i e ich niewiążącą, p r# y -  
j ą ć c h y.b.a b.e.z z a s t r z e ż e ń ,  lub naj­
wyżej z iakiemiś nic nieznaczącemi mody- 
fikacyami.

S T A N IS Ł A W  K U TR ZE B A .

Warszawa. (Telef. wł.). Strajk tramwajarzy 
trwa. Miasto ponosi 4 miliony marek dziennej 
straty. Żadne zmiany narazić nie są spodzie war 
no. Wo wtorek odbędzie się w tej sprawie po­
siedzenie Magistratu. Stów. Samopomocy Spo­
łecznej nie jost wezwane przez rząd, jest więc 
nieczynne.

ARESZTOWANIA ROSYAN W  W ARSZAWIE 
Warszawa. (Tel wł.). Prasa żydowska do­

nosi, jakoby w liczbie oficerów rosyjskich are­
sztowanych w ostatnich czasach, znajdo wał się 
morderca słynnego Rasputim ks. J u s s u- 
p o w. Jak się dowiaduje „Przegląd wlecz.4* ks. 
Jussupowa wśród aresztowanych niema. Are- 

, sztowani oTcrrowio są internowani w kom-.-n- 
Warszawa. (E. E.) Ogólny zjazd wojewo- i<hio *y•. Sle-i^iwo w loku.

ZJAZD WOJEWODÓW.

Ciekawy dokument ogłasza „Kur. Fo.zn.‘: 
z czasów wojny. Jest nim okólnik prezesa re­
jon cy i w Poznaniu, rozesłany do podwładnych 
mu landratów w obwrodzie rejencyjnym poznań 
ski. Przetłumaczony na język polski dokument 
ten opiewa następująco:

P o z n a  ń, 20 czerwca 1015. 
Prezes rej one vi.
4527/15 1. M.‘ s.

brasie n'e wolno wzmiankować o dobrych 
usługach, wyświadczonych od czasu do czasu 
wojskom naszym przo-z ludność żydowską 
na rosyjskim obszarze okupacyjnym.

(— ) Krahmer.
Do panów Landratów.
Jakie to były „dobre usługi4*, wyświadczone 

»rzez żydów Niemcom, w-iomy dobrze. Dcnun- 
cyowanic obywateli polskich, skazywanie ich 
na węzienie lub śmierć —  to była żydowska 
robota za czasów okupacyi b. Kongresóvki 
przez Niemców. Działalność żydów na tem po­
lu, aż nadto dobrze. znana, y została w każ­
dym razie urzędownie stwierdzona przez 
władze pruskie.

0 zwołanie Sejmu,
Posłowie chrześc.-dcmokratyczni z Poznań­

skiego; ks. Adamski, Bresiński, ks. Dachowski; 
Fiolka, Nowicki i in. wystosowali pismo do p 
marszałka Sejmu, w którom domagają >ię 
zwołania konwentu sejmowego i przerwania wa- 
kaeyi sejmowych. Uzasadniają swój wniosek 
tem, że wśród ludności poznańskiej panuje 
wielkie zaniepokojenie z powodu unifikaeyi 
karbowośei zapowiedzianej na 1 września, da­

le* '  '
c

Kompetencye Ligi narodów.

stair.tynopolu panuje powszechne przekonanie.' 
że Anglia, mimo uroczystego ogłoszenia swej 
neutralności i zgłoszenia rezolucyi w  tym Gu- 
chu na posiedzeniu rady, w dalszym ciągu po­
syła bron I materyał wojenny Grekom.

EW AKU AC YA  ANGORY. ;
Paryż (E. E.) Pogłoski o ewakuaeyi Angory 

znajdują potwierdzeni.
Londyn. P. A. T. (Wolff). W;-ule „Daily Tel.;‘ 

wrzięli Grecy pod Sangario 4 tysiące ż-ołnie- 
rzy i 170 oficerów do niewoli, po rozbiciu kawa- 
leryi.

Rzym. (E. E.) Mustafa Kemal rozwiązał Zgro­
madzenie Narodowe w Angorze.

ZAMIERZONY ZABÓR EPIR U f
; Rzym. (E. E.) Z Walony donoszą o gorn- z- 
; kowych przygotowaniach wojskowych na gra- 
j nicy albańskiej, celem okupacyi Epiru. .

godniejsze, bo najn&tępliwsze zresztą wobec 
kGalion poza sprawą Górnego Śląska, jest

ej z powodu ni ©zaspokojeń‘a żądań gospodar­
zy eh różnych kategoryi pracowników państwo­
wych, inwalidów, wdów i emerytów. Wresz- 
ie i  sprawa G. Śląska weszła wi stadyum kry­

tyczne. Z tego powodu należy zwołać Sejm.

Strajk kolejowy w Poznaniu,
Poznań, P. A. T. Dziś o g. 6 rano zgodnie 
zapowiedzią, w dyrekeył kolii poznańskich 

wybuchł strajk. Ruch pociągów wstrzymauy, 
wyjątkiem kuryera paryskiego. Na g-odzinę 

1 1 -tą przed południem zwołano zgromadzenie 
kolejarzy, celem omówienia sytuacyi i powzię­
cia dalszych decyzyi.

Min. b. dzielnicy praskiej p. Trzciński wraz 
z min. pracy Darowskim wyjechali 22 b. m. 
do Poznania, celom zoryentowania się w sy­
tuacyi, wytworzonej strajkiom kolejowym.

Poznań. (Telef. wł.) Przebieg strajku kole­
jowego zupełnie spokojny. Zmobilizowani ko­
lejarze stawiają się do pracy. Jest nadzieja, że 
dziś;, lub jutro kolej będzie uruchomiona,.

Epidemia strajków.
Warszawa. (Telef. wł.). Celem określenia sta­

nowiska rządu- względem fali strajkowej, która 
toczy się obecnie przez Polskę,-wczoraj o godz.
5 po południu odbyła się narada międzyraini- 
teryalna w ministerstwie pracy.
Warszawa. (Telef. wł.). Na skutek interwen­

c ji min. pracy i opieki ąpołeeznej wypuszczo­
no z więzienia pięciu robotników metalowców, 
aresztowanych w nocy onegdajszej. Wczoraj 
o godz. 3 po poi. odbyła się w Ministerstwie 
przemysłu i handlu konfcrcńcya w sprawń 
wznowienia rokowań między przemysłowcami 

robotnikami. W  tej sprawie odbyło się ró 
wnież wieczorem posiedzenie zarządu polskiego 
Związku przemysłowców metalowych, a dziś 
zebranie walno oddziału warszawskiego tegoż 
związku.

Warszawa. (Telef. wł.). Związek zawodowy 
robotników miejskich złożył 22 b. m. rano ma

Paryż. (E. E.) „Echo do Far‘s“ podkreśla 
moralny obowiązek Franeyi poddania się roz­
strzygnięciu Ligi w sprawie G. Śląsku. Dzien­
nik pisze, że w Niemczech przypuszczają pe­
wno koła polityczne-, iż Francya na wypadek 
rozstrzygnięcia nieodpowiadającego jej poglą­
dem i. interesom, zamanifestowałaby swrój prze­
ciwko niemu protest prz:fc wystąpienie z Ligi, 
jak to np. uczyniła w roku biegłym Argentyna.

Wbrew dotychczasowym pogłoskom Rada L i­
gi Narodów nie ograniczy, się jedynie do wy­
boru między tezą francuską lub angielską. Ini- 
cyatywa Rady L igi Narodów i jej działalność 
jest zupełnie nieograniczoną, uwzględnić jed­
nak musi traktat pokojowy i głosowanie ludo­
we na G. Śląsku. L iga , ma prawo badać, czy 
głosowanie to odbyło się na zasadza© warun­
ków przepisanych traktatem, poczem może ona 

| wyniki głosowania tak tłómaczyć, jak uważa to 
j za potrzebne (?). Może ona także zarządzić uzu­
pełniające dochodzenie. Może ona cały G. Śląsk 
przydzielić Niemcom lub Polsce, może doradzać 
jego podział, może wreszcie cały okręg spor­
ny podzielić, lub toż przydzielić go całkowicie j 
jednemu lub drugiemu państwu.

Rzym. (E. E.) Bonomi oświadczył przedsfa 
wicieloan prasy rzymskiej w obecności markiza 
Della Tor et ta, że Rada Ligi Narodów przedło­
ży swą opinię Radzie Najwyższej. Rada uzna 
tę opinię za swoją i udzieli jej siły wykonaw­
czej. Można łatwo pojąć, że opinia ta w swej 
istocie będzie miała znaczenie wyroku sądu roz­
jemczego, "ponieważ Rada Najwyższa zofcowią 
zata się już do natychmiastowego jej przy 
jęcia. Pod względem prawniczym jednak mo­
żna jej przyznać tylko charakter dorad jzy.

Bonami podkreślił, że Rada L igi Narodów 
będzie mogła całą sprawę sądzić całkowicie na 
nowo, bez względu na dawniejsze rokowania 
i bez względu na obydwie tezy wzajemnie się 
wykluczające. Orzeczenie Rady L igi Narodów 
nie będzie rozstrzygało pomiędzy Francyą a 
Anglią, lecz pomiędzy Niemcami a Polską.

żadnych wyników. Na wypadek tego Rada Li- j 
gi Narodów przekazać ma całość sprawy gór­
nośląskiej plenum Ligi, na któreni Anglia, dzię­
ki poparciu dominiów, będących członkami L i­
gi, będzie miała bardzo silne stanowisko.

PRZYGOTOW ANIA DO W Y S Y ŁK I WOJSK.
Warszawa. (Telof. wł.). Biuro Reutera donosi 

z Londynu, żo w myśl zgodnego postanowie­
nia Anglii, Włoch i Franeyi, wedle którego kar 

jżde z tycli państw ma wysłać dwa bataliony 
na G. Śląsk, czynione są w Anglii odpowiednie 
przygotowania.

Gerard chsiałb; Śląsk oddać Niemcem.
Berlin. (E. E.) Były ambasador Stanów Zj. 

w Berlin'c, Mr. G e r a r d ,  rozwija usilną dzia­
łalność za przyznaniem G. Śląska Niemcom.
Twierdzi on, że wprawdzie Stany. Zj. nic zajmą 
w tej sprawie głosu, opinia amerykańska uwa­
żać ma jednak, że -niesprawiedliwe wydań”c 
części niemieckiego terytoiyum innemu narodo­
wi stanowiłoby dla Niemców powód do zamiaru 
odwetu. ; •

DZWONY N A  TRWOGĘ.
Bytom. (E. E.) Niesłychane napady i gwał­

ty niemieckie w powiatach ©leskim i strzele­
ckim trwają W dalszym ciągu. Ludność polska 
zaczęła im się jednak obecnie przeciwstawiać. 
Na wieść o napadzie niemieckim uderzają na 
trwogę dzwony, dzięki czemu ludność okoli­
czna zewsząd się zbiega, i odpędza napastni­
ków. W  ostatniej chwili donoszą, że dzięki 
odporowi ludności polskiej, napady Niemców 
zwolna się zmniejszają. .•;/ • .v * . • ; ^

Slask święci r e s z tc e  pswstania.
Bytom. (E. E.) Dzisiaj jako w rocznicę pierw­

szego jłowstania górnośląskiego odbyły się 
wielkie uroczystości w pcw. pszczyńskim, tar- 
nogórskim, katowickim, bytomskim, gliwickim, 
zabrskim i wielkostrzeleckim. Rano odprawiono 
uroczyste nabożeństwa za kolegów, poczem w 
%ielu miejscowościach odbyły się tłumne po­
chody. Popołudniu urządzono szereg* wieców, 
na których uchwalono rezolucyę, protestującą 
stanowczo przeciwko rozszarpywania żywego 
ciała narodu dla względów handlowych obcych 
potęg-. Rezolucye na wiecach odbytych w po­
wiatach zabrskim i gliwickim powtarzały w sta-

Pakój nieRfesKa-asieryKj
Paryż. P.‘  A. T. Wolff. „N. York Herald- do­

nosi z Waszyngtonu, że dyplomatyczny zastę­
pca Stanów Zj. w Berlinie ma w sprawie trak­
tatu .pokojowego iHemiłK-ko-ainciykań-kicge 
otr ymać pełnomocnictwo, wystarczające do
ostatecznego uregulowania tej sprawy. Pro­
jekt traktatu przyznaje Stanem Zj. wszelkie 
prawa, wynikające ze zwycięstwa, boz angażo­
wania Stanów Zjedn. w sprawy europejskie, 
jak np. wytyczenie granic. , Dla ratyfikacyi
traktatu zapewniona jest większość dwóch
trzecich głosów w senacie.

Przed Koiifireneyą waszyRgtanską.
Londyn. P. A. T. Havas. Rząd ar gielskj ofi- 

cyalnie zawiadomił Stany Zjednoczone, że 
przyjmuje zaproszenie, na konferencyę wa­
szyngtońską.

Horsea. (E. E.) Przyjęcie zaproszenia amenr- 
kańskiego na konferencyę waszyngtońską przer 
Arglię utrzymane jest, według dz enników an* 
bielskich, w niezwykle serdecznym tonie. Mia­
rodajne koła polityczne i prasa przypisuje tej 

jkonferencyi niemal takie znaczenie, jak konfe- 
jrencyi wersalskiej. Mówią, że będzie ona uzu­
pełnieniem rokowań wersalskich.

4- nowczych słowach niezłomną wolę ludu gór­
nośląskiego należenia do Polski, oraz proteśt 

I-IGI.! przeciwko wszcllcim ustępstwom, które mosrłe-W  ANGLII LICZĄ SIĘ Z ROZBICIEM | przeciwko wszelkim ustępstwom, które mogły
„United Telcgraiha donosi z Londynu, ja-|by być uczynionymi przez obce mocarstwa w

sprawie oddania tych powiatów Niemcom. Lud 
górnośląski uznaje jedynie linię Korfantego ja­
ko wyraz swej woli, ujawnionej 20 marca■4 nn<# «-

koby w miarodajnych londyńskich kolach po­
litycznych liczono się już poważnie z tem, że'
obrady Rady Ligi Narodów zaraz po swera roz- ___ ___
poczęciu zo3ta2?ą rozbite i nie doprowadzą do j 1921 roku.

Redukcya ewa ma przynieść 
z sobą oszczędności dla skarbu Stanów w wy­
sokości ICO milionów dolarów.

A P E T Y T  N A  CHINY.
Londyn. (E. E.) Między Japonią i Anglią 

a Ameryką miało dojść do porozumienia w spra 
wie Chin. Japonia, stojąca zrazu silnie na sta­
nowisku niepodzielnych swych wpływów w Chi- 
nftch, skłania się obecnie do stanowiska kom­
promisowego, co stanowi dobrą wróżbę dla za­
łatwienia innych spraw spornych. Powodem, 
dla którego Anglia, względnie jej dominia, 
oraz Holandya i Japonia tak usilnie pragną za­
bezpieczyć sobie eksploat.acyę Cliin, są bogate 
złoża kopalniane i źródła naftowe, na których 
ślad mieli natrafić geologowie europejscy. Tak 
Holandya, jak i Ameryka ofiarują Japonii zna­
czne ustępstwa taryfowe i eksportowe za do­
puszczenie ich do eksploatacji bogactw chiń­
skich.

Przed burzą w Irlandyi.
Londyn. (E. E.) „Daily Mail“ donosi, źe rząd 

angielski powołał do życia spocyalną komisję.

„Król Piotr Wielki oswobodzicicl Serbów, Chor- 
wutów i Słoweńców*4.

Paryż. (E. E.) Stan zdrowia króla Aleksandra 
serbskiego nie budzi żadnych obaw. Król po- 

która ma łącznie z ministrem Irlandyi obmyśleć | '/-ô taje nadal w hotelu „Continental pod oj>ic- 
środki, jakie należałoby przedsięwziąć na wv- ^ woc^ belgradzkich chirurgów, 
padek niepomyślnego dla Anglii obroty spra- ; ZAJĘCIE SZEGEDYNU.

wy irlandzkiej. . Budapeszt. P. A. T. Węg. B. kor. donos”
Paryż. I . A. T. (Wolff). „Ecno de Paris do- z g zenredynu, że w niedzielę wkroczyło woisko 

nosi, że coraz większego prawdopodobieństwa • i • «

stąpić do nowych wyborów. »
Londyn. (E. EJ. Rząd angielski nosi srę z my- j 

ślą rozwiązania parlamentu dublińskiego.
Londyn. P. A. T. (Havas). Unionfstyczn' 

członkowie obu izb zgłosili na ręco Lloyda 
George rezolucyę z protestem przeciw w arun­
kom ofiarowanym  de Yalerze. jak o  niebezpie­
cznym dla państwa. W  szczególności protest 
występuje przeciw utrzymaniu n acy(m:\INtccz- 
r.wj armii irlandzkiej.

Sprawy gdańskie przed Ligą narodów.
Gdańsk. P. A. T. Senat gdański otrzymał od 

Rady Ligi «Narodów zawiadomienie, %  na naj- 
tliższcm posiedzeniu Rady rozpatrzone będą 
następujące sprawy* Gdańska: 1) stanowisko
prawne Polaków w Gdańsku; 2) ustawa co do 
nabywa©a i zrzekania się praw obywatelstwa 
w Gdańsku.

Pozatem mają być rozważane następujące 
sprawy: 3) sytuacja finansowe Gdańska; 4) 
sprzeciw rządu polskiego, dotyczący decyzyi 
ntfdkonrsarza w znanej sprawie Bauerbanku; 
ii) kwastva decyzyi nadkomisrza w sprawach 
k< n we.nc.vd polsk -gdańskiej. k'óre podlegały 
;egn kompoteiw:; 6) obrona wolnego mkista 
Gdańska, oraz sprawozdanie w tym wrzględzie

Pon^waż Rada Ligi Narodów będzie r02p:i 
I rywala pTrrdew szystkiem sprawę G. Śląska, 
przeto wffmiankowane powyżej sprawy gdań- 
*k*e będą przedmiotem obrad prawdopodobne 
ckclo połowy września.

Król Piotr Wielki.
Belgrad. (E. E.) Skupczyna uchwaliła ria 

3wem sobotniem posiedzeniu żałobnem nadać 
zmarłemu królowi fratrowi honorowy tytuł; I

Oreey i Kenskotynopsi.
Paryż. (E. E.) „Petit Pań sień44 donosi, ja­

koby gabinet locdyński zawiadomił rząd gre­
cki, że wkroczenie wejsk greckich do Kon­
stantynopola uważanein będzie za działanie 
nioprzyfacielskie, wobec czego wojska gre­
ckie uznane będą za wojska nieprzyjacielskie. 

! Rzym. CE. E.) Włoskei k o la ‘ wojskowe są 
'zdania, że Grecy pójdą na Konstantynopol 
’ wbrew oficjalnym zaprze: t eniom. Anglia m”a- 
ła udzielić na to swej cichej zgody. Prasa gre­
cka rozwija usilną agitację za odbiciem Kon­
stantynopola. dawnej stcEcy * greckich wład­
ców i za wskrzeszeniem Bizancyum. W  Kon-.

CZESKIE WOJSKA N A  GRANICY WĘGIER.

Wiedeń. (E. E.) D oszły  tutaj pogłoski, iż re- 
oubPka czesko-slowacka zmcbiTzowała część 
swGich wojsk na gran?c,y węgierskiej. Mają one 
interweniować na wypadek, gdyby Węgrzy 
czyniły zbrojne trudności w  oddaniu Austryi 
zachodnich kcm”tatów, tworzących t. zw. Bur- 
geńland.

KAROL HABSBURG ZABIEGA O KORONĘ.
Wiedeń. (E. E.) Dzienniki wiedeńskie w dal­

szym ciągu twierdzą, że b. cesarz Karol czyni 
usilne starania, by Rada L'gi Narodów zgo­
dziła się na przywrócenie monarchii węgier­
skiej.
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Z dnia politycznego.
Korfanty o decyzyi konferencyi.

Współpracownik „Librę Parole*4 rozmawia! 
z  bawiącym w Paryżu „szefem powstańców ślą­
skich** Korfantym, który oświadczył między in- 
nemi co następuje:

„Propozycya angielska o podziale G. Śląska, 
zostawiająca trójkąt przemysłowy Niemcom, 
mogła wyjść tylko od ludzi, którzy nie znają 
kraju, a przedewszystkiem usposobienia ludno­
ści. Twierdzę, że propozycya angielska, gdyby 
została przyjętą, stworzyłaby dla Niemiec coś 
gorszego, niż Alzacyę— Lotaryngię.

Nasi górnicy i robotnicy nigdy nie znieśli- 
śRby niemieckiego panowania. Niemcy byłyby 
zmuszone u t r z y m y w a ć  t a m  ca.ł.ą a.r- 
m.i.ę dla skrępowania ludności zrozpaczonej, 
która nie cofnęłaby się przed, żadnymi środka­
mi dla zrzucenia jarzma niemieckiego. Odda­
nie trójkąta przemysłowego Niemcom utworzy­
łoby na każdy sposób n i e b e z p i e c z e ń *  
s.t.w.o c.i.ą.g.ł.e.j w.o.j n y.

W  takim stanie rzeczy nawet odroczenie nie- 
wygraną, a zresztą gdyby

, p. Lloyda G eorgia
oyio iiiuM". ■1 >Tło zł»r« ^ł'-' *“o niobezpieczenstwo
walk na O. Śląsku, b' *.ov *r.ę stało bezpośred- 
nióm, a to byłaby wojna. Polska jej sobie nie 
życzy, potrzebując przedewszystkiem pokoju, 
aby módz konsolidować się i pracować.

Jesteśmy niezmiernie wdzięczni narodowi 
■francuskiemu i jego przedstawicielom za ener­
giczną obronę słusznej sprawy, praw ludności 
śląskiej, uświęconych przez traktat wersalski 
i wyniki plebiscytu.

Zależy mi na tem, by stwierdzić, że chodzi 
tu metylko o obronę naszej sprawy narodfrwej. 
ale także o to. aby podnieść, iż Francya wal­
czy w obronie sprawiedliwości społecznej i chce, 
aby ta sprawiedliwość stała się czemś realoem 
w  oczach ludu, wyzyskiwanego przez Niemców 
systematycznie i brutalnie w  •ciągu wieków**.

Jeszcze o kolejach gdańskich.
Nacjonalistyczna prasa gdańska rozpoczę­

ta —  jak nam donosi nasz gdański korespon­
dent W. P. —  kampanię przeciw przyznaniu 
kolei gdańskich Polsce. „Danz. AUg. Ztg“  uwa­
ża decyzyę gen. Hakinga za „katastrofalną dla 
utrzymania niemieckiego charakteru Gdańska, 
A w „Danz. Ztg“  dr. Loening twierdzi, że niem- 
czvz.r.a otrzymała —  policzek od gen. Hakinga. 
Polska administracja kolejowa umieści bowiem 
na głównym dworcu obok napisów niemieckich 
również i polskie i zatraci się przez to dla ob­
cych, przybywających do Gdańska, zaraz na 
początku wrażenie, że przybyli do czysto nie­
mieckiego miasta!

Korespondent nasz podnosi z uznaniem takt, 
energię i zręczność polityczną dyr. Czarnow­
skiego i przypomina, jak to senat gdański przy 
pomocy prasy niemieckiej i poparciu komisar 
rza Ententy Towera chciał usunąć polską dy- 
rekcyę kolejową do Bydgoszczy, ale dyr. Czar­
nowski nie dał się wyrzucić. Pamiętne są je­
szcze słowa Towera, że „Chińczycy, Japończy­
cy  i Portugalczycy mają takie samo prawo do­
magać się utworzenia dyrekcyi kolejowej w 
Gdańsku co i  Polacy**.

W  ostatnich dniach dwa nacjonalistyczne 
kluby parlamentu gdańskiego wystąpiły znowu 
■z protestami. W  rezolucyach ich przebija się 
obawa, że 1) kolejowej'niemieccy utracą miej­
sca, 2) zamieszczone będą polskie napisy na 
kolojach i 3) o każdą nową linię i o nowy po­
ciąg trzeba będzie prosić dyrekcję kolejową 
polską. Zdaje się, że w tej sprawno Gdańsk 
7,glofd protest do L igi Narodów.

O niezależność cerkwi prawosławnej w Polsce.
Poseł polski w Moskwie, p. Filipowicz, przed 

sw'ym wyjazdem z Warszawy otrzymał instruk- 
cyę do prowadzenia pertraktacji z patryarchą 
Tichenem w kwestyi niezależności Kośeioła 
prawosławi ego w  Polsce. Rząd polski uważa 
sa pożądane jak najprędsze uregulowanie tej 
sprawy. Jeżeli zaś dojście do porozumienia w 
tej formie jest niemożliwe, to rząd polski pro­
ponuje uzależnienie duchowieństwa prawosła­
wnego w Polsce od patryarchy w Konstantyno­
polu, gdyż ze względów politycznych jakakol­
wiek łączność z Moskwą jest niepożądana.

W  skrawie konkordatu.
Oflcyalny komunikat doniósł, że rząd posta­

nowił rozpocząć ze Stolicą św. rokowania ce­
lem zawarcia konkordatu na podstawie zasad, 
wypracowanych przez profesora prawa kościel­
nego na Uniw. lwowskim dra Abrahama. De- 
cyza rządu nikogo nie dziwi, gdyż konkordat 
jest przewidziany w ustawie konstytucyjnej, 
jako szczegółowe określenie stosunku Kościoła 
do państwa. Obecnie w stosunkach tych za­
chodzi niejednokrotnie niejasność. Niedorzecz­
ną jest insynuaeya belwederskiego „Narodu**, 
jakoby „wojujący klerykalizm był przeciwni­
kiem zawarcia konkordatu**. Przeciwnikami 
konkordatów są wszędzie wojujący antykle­
rykali, natomiast w programie wszystkich par- 
tyi katolickich —  nie mówiąc jut o episkopa­
cie —  leży przyjazne współdziałanie Kościoła 
i państwa, unormowane w prawno-międzyna­
rodowym akcie, jakim jest konkordat Dowo­
dem jest choćby zawarcie konkordatu przez 
„Iderykalny** rząd austryacki w r. 1855, — 
konkordatu, który liberali austryaccy doszedł­
szy do władzy —  jednostronnie w r. 1870 ze­
rwali. Także słynny konkordat Napoleona I. 
z r. 1801 był przez „kl ary kałów** Franeyi go- 
rąco popierany przez całe stulecie (mimo wie­
lu niekorzystnych dla Kościoła postanowień), 
a zwalczany przez masoneryę i radykałów 
i ostatecznie przez* nich zerwany.
, Belwederski orean powołując się na stan 

prawny w pańsmaeh zaborczych, domaga się 
wpływu rządu polskiego na nominacyę bisku­

pów. Wpływ taki drogą koncesyi Stolicy 
św. przez rządy w różnych czasach uzyskanych 
ustalił się —  jako wyjątek cd prawa kanoni­
cznego —  w wiciu państwach, choć dalekiem 
jest on od zasady wolności Kościoła, a w nie­
których okresach może być —  i był bardzo 
często —  powodem szykan, a iiawet sposobem 
hamowania działalności Kościoła i kompromi­
towania go w oczach wiernych. Działo się to 
głównie w państwach zaborczych i dlatego też 
powoływanie się na te państwa jest raczej ar­
gumentem przeciw wpływowi rządu na obsa­
dzania katedr biskupich. Polska jest państwem 
kaitolickiem i niebezpieczeństwo narodowe przy 
obsadzaniu katedr nie istnieje, a zatom spra­
wa obsadzania biskupstw nie będzie tworzyć 
trudności przy zawieraniu konkordatu. I  rząd 
polski i Stolica św. będą mogły przytem po­
wołać się na dobre tradycyeTw swych wzaje­
mnych stosunkach.

Inna rzecz, czy rząd obecny —  rząd bezwła­
du, niedołęstwu i demagogii —  zdoła przepro­
wadzić szczęśliwie tak ważne dzieło, jakiem 
jest konkordat... A  trzeba przytem uwzględnić 
trudności, wynikające z niczałatwjenia spraw 
Wilna, G. Ślaska i Galieyi Wschodniej. W  sto­
sunku do Watykanu rząd Witosa okazał do­
tąd tyle nietaktu i niezręczności, że należy się 
obawiać wszelkiej z jego strony imiryatywy. 
Źle robi, gdy nic nie robi, ale jeszcze gorzej 
jest, gdy zabiera się do jakiejś roboty.

Nowy kiajazd żydów.
Nowa fala żydostwa, płynąca ze Wschodu 

do Polski, wywołała słuszne zanr epok o jonie i 
poruszenie opinii publiczne,i. Wyrazem tego by­
ły wiece zwołane w tej sprawie we Lwowie. 
Jak groźnem jest to niebezpieczeństwo, niech 
mówią cyfry.

Dotychczas zgłosiło s;ę we Lwowie do re- 
jestracyi zaledwie 2000 uchodźców żydow­
skich, podczas gdv ścisłe obliczenia okre- 
ś7ają ich cyfrę na 70.000 (}) w  samym Lwo­
wie, podczas gdy drugich tyle przebywa w 
miasteczkach i po wsiach .wschodniej Mało­
polski, przedewszystkiem w Tarnopolu. Zło­
czowie, Kołomyi, Stanisławowie i Bucza- 
czu. nie licząc irrioiszych nrastcczok. Fala 
żydowska, już dzisiaj zalewając po brze­
gi lw ów , do iera do Przemyśla i Jarosła­
w a !
150.000 żyć!‘ów uchodźców przebywa już w 

guńkach naszego państwa!
I  cóż na to nasze władze? Według wyja­

śnień min. spraw wewinętrz. Raczkiewicza i 
dyr. departamentu bezp. publicznego, p. Urba­
nowicza, udzielonych-na korferencyi praso­
wej, władze wydały „ostre zarząd zemaa**, za­
rządziły „nową regestracyę**, ale i ta wydała 
wyniki b. słabe. Rząd zamierza wszakże chwy­
cić się represyi. Termin regestraeyi przedłużo­
ny został do dnia 1 kpea b. r., po tym terminie 
cudzoziemcy ze wschodu nie zaregestrowami, 
bez kart pobytu, jako lekceważący prawa 
Rzeczpospolitej, podlegają wysiedleniu za gra­
nicę.

Dalej minister spraw wewnętrznych zapew­
nił, że w  danej chwili w pasie granicznym obo­
wiązuje zasada zamknięta granic poza re- 
patryacyą. Oczvw?ście władze liczyć się muszą 
z faktem przekraczania granicy pod nacisk*om 
konieczności przez obywateli polskich i osoby 
pochodzenia polskiego, jak rówirież przez oso­
by, zagrożone poważnie prześladowaniem rzą­
du sowietów, gdyż Polska, jako państwo kul­
turalne nie może odmówić nikomu prawa asy- 
lum.

Co do ochrony granic, to minister przyznał, 
żo „ochrona ta nie jest obeonne należycie zor­
ganizowana i ministerstwo spraw wewrętrz- 
nych musi myśleć o jej wzmocnieniu**.

Jest to sprawa nie cierpiąca zwłoki, bo ina­
czej cały rezerw o ar żydowski w Rosyii wieje 
się do Polski. A  wtedy trudno będzie myśleć 
o* „wysiedlaniu1* tych nieproszonych przyby­
szów.

Listy ze stolicy.
(„Zmierzch Watykanu**. —- „Kościół narodowy** 
i... ugały. — Komuniści się śmieją. .— Wielce 
pocieszna historya z zamachem z powodu Kata­

rzyny... — Zamach).

Na szczęście upały zmniejszyły się. Tym­
czasem jednak pod ich wpływem różni publi­
cyści i niepublkyści zdołali napłodzlć głupstw 
bez liku, mając na czele Andrzeja Njemojew- 
skiego z artykułem „Zmierzch Watykanu** w 
„ M y ś l i  N i e p o d l e g ł e j “ i prof. Wincen­
tego Trojąttowsk:ogo z pisaminką „O kościół 
(narodowy** w sławetnym Narodzie**. Trojano­
wski trochę malarz, trochę historyk sztuki, a 
przeważnie speoya^ista od wygłaszania odczy­
tów. na wszelkie tematy do przeźroczy w cza­
sie wakacyi i pod wpływem lipcowych upa­
łów wziął się do propagandy „kościoła naro- 
dowego**.

Czego tam nie ma w tym jego artykule: 
Leon X m  i maryawityzm, zmartwychwstańcy, 
Pius X  i cały stos wymysłów na Benedykta 
XIV-go (czternastego). Co ten papież, zasia­
dający na Stolicy Piotrowej od r. 1740 do 
1758. a wdęc przed dwoma wiekami, zawinił 
p. Trojanowskiemu? Oczywiście nic, tylko p. 
Trojanowski tak się zna na rzeczy, do której 
omawiania się zabrał, że nawet nie wie, iż 
dziś panujący papież jest Benedyktem p i ę t ­
n a s t y m .  A  że to nie jest ratujący sytuaryę 
„błąd zecerski** lecz nieświadomość p. Troja­
nowskiego, to widać z tego, że c z t e r o k r o ­
t n i e  jest wymienione imię obecnego Papieża 
i c z t e r o k r o t n i e  jest powiedziane Bene­
dykt XIV-ty.

Panie Trojanowski, upał się zmniejszył, wa~ 
kacye nie długo się skończą, odczyty będzie 
można już wygłaszać, więc szczerze radzę pa­
nu wrócić do popularnych gadamek przy prze­

źroczach z „Uranii*1!  Bo to jak s?ę człowiek 
przyzwyczai do przygotowanych objaśnień, to 
później trudno idzie samodzielne napisanie na­
wet mało mądrego artykułu. Więc czy warto 
się trudzić po to, by zapracować so-bie ośmie­
szę:; :i.e samego s‘ebie? Stanowczo udo.

Nie wiem, czy p. Trojanowski usłucha tej 
życzliwej rady —  ale jeżeli nie usłucha, to 
tem gorzej dla niego, a  tymozasem nad jego 
majaczeniami o kościele narodowym przecho­
dzę do porządku dziennego, to jest do będących 
na czasie spraw komunistów w sądzie.

Jedna z takich spraw była*w drugiej poło­
wie lipca: przed sądem stanęli oskarżeni o na­
leżenie do po7skiej partyi komunistycznej Jnż. 
Jan Ludwik Prędki, literat Adolf Zalberg-Pio- 
fcrowski, robotnicy Maks Winer i Mordka Chu­
dy, studentki Eugenia i Leonia Zakrzewskie 
i urzędnik Jan Straszewski. Wypadki, które 
posłużyły za motyw oskarżenia, dzńtfy się na 
Pomorzu, w  Grudziądzu. Sprawę sądził Sąd 
Okręgowy w Warszawie i wydał wyrek ska­
zujący, po zastosowaniu amnestyi konstytu­
cyjnej: inż. Prędlrego i literata Zalberga na. 3 
lata, Winera na 2 lata i Chudego na rok cięż­
kiego więziona z pozbawieniem praw, resztę 
sąd uniewTtnił.

Po ogłoszeniu wyroku zaszedł ciekawy fakt: 
oto skazani wybuchnę!i głośnym... śmiechem. 
Nie wiem, czy sporządzono protokół o obrazę 
sądu, jaką niewątpliwie był ten śmiech z wy­
roku. ale natomiast słyszałem, jak żydkowie 
objaśniali sobie ten postępek skazanych komu­
nistów:

—  Czego oni mają się martwić? —  mówio­
no —  przedewszystkiem będz’e jeszcze apela- 
cya, to ich uniewinnia, a jak nie uniewinmą 
całkowicie, to ich rząd bolszewicki weźmTe w 
dyplomatyczną opiekę i wymieni...

To objaśnienie żydowskie przypomniało mi 
s*ę teraz, gdy przed Sądem Ap^acyjniyim od­
bywała się sprawa komunGfów łódzkich w  oso­
bach Józefa Ogińskiego, Mery i Dmochowskiej, 
Jana Kowalskiego, J. Wlśr.iewskiecro, Gusta­
wa Szolca. Tzraeia Seealowicza i Zofii Unszłi- 
•ohtówny (troje ostatnich miało fałszywe pasz­
porty).

Sad okręgowy łódzki wszystkich wymiecio­
nych, prócz Maryi Dmochowskiej, uznał za win­
nych nałożenia do partyi kcmmnistyozirej 
i ukarał mice miotuiem ofażklem więzieniem ze 
wszystkimi skutkami prawnymi.

A  teraz Sąd Apelacyjny u c h y l i ł  wyrok 
pierwszej *r stancy i i uniewinnił oskarżonych 
oprócz Zofii Unsz^rcht.ówmy, której wymior ka­
ry pozostawił bez zm any — po zastosowaniu 
ulg amnestyjnych —  oraz Kowalskiego i Wiś­
niowskiego, którzy zgłosiwszy życzenie wyja­
zdu do i*epubirki sowietów, przed Sądem Ape­
lacyjnym nie stanęli.

Widzimy tedy. że wszystko idzie podług ob­
jaśnienia owych żydków: apelacya, amnestya, 
opieka bolszewicka —  więc też komuniści po­
zwalają sobie na śmianie się z wyroków sądów 
polskich.

Coś chyba z tem wszystldem nie jest w po­
rządku, jak i me jest w porządku owa tajemmi- 
oza historya z niemniej tajemniczym zama­
chem, o którym już pisał „Głos Narodu**. Je­
żeli powracam dot e j  sprawy to jedyirie dlate­
go, że udało mi »~ę zdobyć ..autentyczną infor- 
mocyę“  o powstaniu całej historyi. Otóż jeden 
z_ wyższych tfunkeyemaryuszy defemzywy mi­
nisterstwa wewnętrznych miał „narzeczoną** 
.'mieniem K a t a r z y n a  a nazwiskiem Z a- 
m a e h. Po nektarowym miesiącu przedślub­
nym panna Zamachówna jęła s;ę głośno uskar­
żać przed znajomemi, że ją „narzeczony z de- 
fenzywy** tak „ ur z ądz i ł * * ,  iż chyba*na mam- 
ki pójść wypadnie.

Doszły te ża]e i głośne skargi do jednego 
z agentów defensywy wojskowej, z czego po­
wstała owa sensacyjna rewelacya o... urządze­
niu zamachu przez defenzywę cywdrtą.

O, panno Katarzyno, coś ty narobiła!...
ALS.
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K S t O N I K A ,
AKADEMICKI ROK SZKOLNY 1921 22.
Z rektoratu Uniw. Jagiell. otrzymujemy na- 

stępujące przepisy, wydane przez. Ministerstwo 
oświaty: Rok szkolny 1921 22 rozpoczyna się 
z d»n- era 15 września i dzieli się na trzy tri- 
mestry, oraz okresy feryi. Pierwszy trimestr 
obejmuje czas od 1 października do 15 grudnia, 
drugi trimestr od 1 stycznia do 11  marca trzeci 
od 20 marca do 10 czerwca. Okresy feryi wy­
pełniają pozostałą część roku, jako ferye Boże­
go Narodzenia, ferye w*osenne i letnie. Począ­
tek wykładów w pierwszym trimestrze może być 
przesunięty do 10 października zarządzeniem 
rektora w tych szkołach, w których ferye letnie 
1921 rozpoczęły s ę z opóźnieniem. Pomijając 
okresy feryi, będą we wszystk eh szkołach wyż­
szych wolnymi od wykładów jedynie dni nastę­
pujące: niedziele i rzymsko-katolickie święta
uroczyste, Środa Popielcowa, oraz dzień 3 ma­
ja,̂  nadto okres od Palmowej Niedz"eli do nie­
dzieli po Wielkiejnocy, oraz trzy dowolne dni, 
wyznaczone przez rektoia Na wpisy przeznacza 
się dwa tygodnie przed rozpoczęciem pierwsze­
go trim estru i przerwy m edzytrimestralnej.

Powyższe postanowienia nie odnoszą się do 
urzędowania biur uniwersyteckich, które win­
ny stosować się. pod tym względem do innych 
urzędów państwowych.

UTWORZENIE KURATORYUM SZKOLNEGO 
W KRAKOWIE.

Jak się dowiadujemy, w tych dniach ma być 
utworzone w Krakowie kuratGryum szkolne na 
zachodnią Małopolską. Jako kandydat na sta­
nowisko kuratora brany jest podobno w rachu­
bę redaktor „Piastan, p. Jan O w i ń s k i .  Jest 
to kandydatura tak —  niemająca nic za sobą. 
że wymienia się jako „curiosum” . Znamiennem 
jest jednak, że za rządu Witosa zaczynamy się 
przyswajać do wymieniania jako kandydatów 
na odpowiedz'alne i  wymagające fachowego

przygotowania stanowiska właśnie takich łudzą 
którzy w normalnym porządku rzeczy staliby 
na ostatniem miejscu na linii kandydatów. • 
A  przecież fakt, że p. Ow nski ma nieszczęście i 
być ludowcem, nie powinien —  zdaje nam; 

się —  być powodem dezorganizowania szkolni- j 
ctwa zachodnio-małopolskiego, które stesun-, 
kowo dobrze dotąd fuukcyonnuje. Jesteśmy! 
przekonani, że p. Owińsk1, który jest dobrym j 
dziennikarzem, nie zasługuje m  to, by ilustro-j 
wać jego nominacyą system protekcyj- j 
ny p. Witosa, przechodzący już w akan- j 
dal. Jeśli ma być kuratorem ludowiec, to niech 
nim będzie starszy, dośw adczony pedagog, ja­
ki tęgi administrator, czy organizator. Bo zre- 
■ąztą nie leży r.awct w interesie samych pia- 
stowców demoralizowanie młodych, inteligen­
tnych ludzi w stronnictwie szkodliwą dla ich 
własnej karyery protekcyjnością. Nie wszyscy j 
przecież nawet tej protekcyi potrzebują.

POLSKIE RELIKW IE  W IELKIEJ W OJNY 
O NIEPODLEGŁOŚĆ.

Komitet uczczenia polegdych za Ojczyznę 
w  roku 1914— 1920,pozostający pod przewo­
dnictwem gen. Józefa Hallera, zajmuje się przy-1 
gotowaniem wspaniałej uroczystości symbolicz­
nego hołdu Polakom, poległym w wielkiej 
wojnie. j

W  tym celu zebrał z p’etyzanem po garstce.
ziemi z pól, gdzie toczyły się bitwry, rozstrzy­
gające o losach Polski i te umieścił w urnach,
kryształowych. Jedna urna mieści krew pole- ’
głych na ziemiach Polską druga tych bohate­
rów. którzy walczyli na polach Francyi. Ziemię 
z Francyi przywiózł gen. Niessel, zebraną na 
polach Verdun. i

Urny te włożorao w  szkatułkę srebrną z kry- 
ształowemi ścianami, zdobną z jednej strony 
medalem, wyobrażającym św. Wojciecha, z dru- 
g ’ej św. Stanisława Kostki, patrona młodzieży 
polsipej i św. Kazimierza.

Jest zamiar uroczystego pogrzebania tej 
symbolicznej trumienki w katedrze św. Jana 
w W ar3'/-.awie. Kapituła udzieliła bardzo chętn‘e 
pozwolenia ra  grobowiec z lewej strony mię-; 
dzy kaplicą Pana Jezusa i prezbitoryum. Uro­
czystość odbędzie się tej jesieni po Mszy polo- 
wej na placu Saskim.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 611-tą 

Ka amierz Dziewanowski, Grodkowo; 612-tą 
I pułk konnych strzelców; 613-tą oficerowie 
i pracownicy cywilni oddziału n  Naczelnego 
Dowództwa, i 614-tą Zof a i Feliks Zawadzcy 
z Wilna —  wpłacając po 30.000 Mk. za ce­
giełkę.

Kraków, 23 sierpnia, j
O PRZEDŁUŻENIE W AK AC YI. Z różnych 

sfer naszego miasta dochodzą nas głosy za 
odroczeń em postanowionego przez kuratocyum 
lwowskie rozpbczęcia roku szkolnego z pier­
wszymi dniem najbliższego miesiąca. Jako mo­
tywy tego żądania stawiane są następujące 
okol czności: groźba epidemii czerwonki, sze­
rzącej się w Krakowie w zastraszający sposób, 
otraz brak książek naukowych, których więk­
szość opuści prasę dopiero w ciągu miesiąca 
wrz.eófiia. Kuratoryum winno te, zresztą uzasa­
dniono i zgodne z prawdą, argumenty wz ąć 
pod rozwagę i szybko powziąć decyzyę.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Prezydent miasta 
FederowLcz rozpoczął wczoraj dwutygodniowy 
urlop.

RADA M. KRAKO W A odbędzie posiedzenie 
we czwartek 25 b. m. o godz. 6 po południu. 
Na porządku dziennym referowanie będą spra­
wy, które pozostały z programu ostatn ego po­
siedzenia Rady miejskiej.

OFICEROWIE ESTOŃSCY W  KRAKOWIE. 
Wczoraj przybyła z Wairszawy do Krakowa 
grupa, złożona z kilkunastu oficerów estoń­
skich, w towarzystwie trzech oficerów polskich, 
celem zwi edzenia naszego miasta. W  południe 
złożyli goście wizytę w prezydyum. miasta, 
wieczorem zaś byli podejmowani obiadem, wy­
danym m-a ich cześć, w lokalu Koła artystycz­
no-literackiego. Estończycy zabawią w Krako- 
kowie dwa dir, poezem wyjadą do Zakopanego, 
skąd zrobią szereg wycieczek w Tatiy.

O ZASIŁEK SIERPNIOWY DLA URZĘDNI­
KÓW MAGISTRATU. Urzędnicy Magistratu ża­
lą się, że nie wypłacono im dotąd zasiłku sier­
pniowego, przy znanego przez rząd wszystkim 
urzędnikom autonom cznym. W  ślad za uchwa­
łą rządu, zadecydowała Rada miasta Krakowa 
wypłaty dodatków swoim furkey on ary uszom, 
niestety, za miesiąc bieżący urzędnicy Magi­
stratu nie otrzymali żadnych subwencyi. O/yż 
może prezydyum Magistratu czeka na dalszy 
spadek waluty?

CZERWONKA W  KRAKOW IE szerzy się 
w zastraszający sposób. Codziewtnie w dzi się 
na ulicach miasta karetki, przewożące chorych 
na czerwonkę do Zakładu epidemicznego na 
Prądniku Białym Dużo jednak osób, szcze­
gólnie w dalszych dzielnicach, nie uwadamia 
Fizykat miejski o wypadkach zachorowania na 
czerwonkę, czem utrudnia Fkykatowi w  znacz­
nym stopniu walkę z epidomą. Czerwonka 
pochłania dużo ofiar, głównie z pośród dzieci 
i ludzi starych. Śmiertelność jest dość znaczna. 
Dalszą przyczyną szerzenia się czerwonki jest 
om janie przepisów, Ogloszoirych przez Fizykat 
odnośnie do walki z tą epidemią. Przekupnie 
wystawiają owoce bez wszelkich nakryć, wsku­
tek czego obsiadują je całe gromady much, 
najlepsze rozsadniki wszelkich zaraz. To samo 
możnaby powiedz eć o cukierniach, gdzie cia­
sta nie są niczem przysłonięte Komisaryat tar­
gowy wimien bezwzględnie zmuszać przekup­
niów do stosowania przepisów sanitarnych, 
a winnych poc ągać do surowej odpowiedzial­
ności.

Z KRAK . TOW. NAUCZ. SZKÓŁ W YŻ­
SZYCH. Szereg osób z Małopolski, jak 
i z b. Kongresówki zwraca się w różnych spra­
wach do Krak. Tow. naucz, szkół wyższych

pod różnymi adresami, co nafuralnie powoduję 
opóźnienie odpowiedzi. Wobec tego wydział 
Kiak. Kola T. N. S. W. zawiadamia, iż sprawy; 
związane z Krak. Kołom T. N. S. W., należyi 
przesyłać pod adresem: prof. Fr. B elak, plao 
WW. Świętych 1. 7, a sprawy należące do okrę­
gu T. N. S. W., na ręce prof. Z. Klemensiewi-i 
cza, ul. A. Mickiewicza 41.

OTWARCIE GIEŁDY PŁODÓW ROLNI­
CZYCH W  KRAKOW IE. Kom tet organizacyj­
ny giełdy płodów rolniczych w Krakowie otrzy­
mał z Min. przemysłu i handlu zezwolenie na 
prowizoryczne otwarcie giełdy płodów rolni­
czych w Krakowie aż do czasu zatwierdzenia 
statutu. Obocn e przystępuje komitet do zorga­
nizowania zebrań prywatnych i ogłaszania nie- 
urzędowych notowań cen na zboże i produkty 
rolne. Do chwili ukonstytuowania się Rady 
giełdowej przyjmuje pisemne zgłoszenia człon­
ków kom‘tet organizacyjny giełdy płodów rol-l 
niezych w krak. Izbie handlowej (id. Długa l,j 
I  piętro). Zgłoszenia mogą wnosić do 28 b. m; 
osoby fizyczne, oraz. organizacye gospodarcze,: 
stowarzyszenia, spółki handlowe i inne osoby 
prawne, trudniące się zawodowo hurtownym 
handlem, produkeyą lub przerąb aniem pło­
dów rolniczych. Wpisowe ustalono prowizory­
cznie na 3000 Mk. dla instytucyi, a na 1000 Mk. 
dla kupców indywidualnych, wkładki zaś mie-. 
sieczne na 2000 Mk., względnie 1000 Mk.

RUCH POCIĄGÓW NA L IN II N. SĄCZ—i 
KRYNICA. Dyrekcya kolejowa w Krakowie 
komunikuje: Z dniem 21 b. m uruchom’a się 
między Nowym Sączem a Krynicą pociągi Nr. 
613 A  i 614 A, a znosi się bieg pociągów Nr. 
6763 i 6764 między Muszyną a Kryn cą.

OBŁAWA .SANITARNA. Onegdaj zarządziła po- 
licya obławę sanitarną, podczas której aresztowa­
no* 34 kobiet lekkich obyczajów. Kobiety te. ode­
słano do szpitala, celem zbadania.

ZWYRODNIENIE Policya krakowska areszto­
wała Juliana Hausnera. rzeźnika, Marya.na Piątka, 
ślusarza, Bolesława Tglickiego i Marya.na Sarnę 
bez zajęcia, którzv onegdaj o godzinie 3 rana 
dopuścili się zbrodni zgwałcenia na osobie Wan­
dy O., żony funkcyonarvusza akcyzowego. Gwałtu 
dopuszczono się nad Wisłą. Aresztowani tłuma­
czą się, że do tego czynu namówił ich mąż Wandy 
O. za zapłatą. 10.000 Mk.. by mieć później pre­
tekst do rozwodu.

MAGAZYN ZŁODZIEJSKI W DEMU DOROŻ­
KARZA. Pcdezas rewizyi w domu Stanisława Mi­
gdalą dorożkarza, zamieszkałego nrzy ul. Wy­
goda 8, znalez:ono ukryte na strychu dwie skóry 
wyprawione, dwa namioty płócienne wojskowe, 
kubek srebrny, d w ie  łyżki srebrne i monograma­
mi F. K., oraz ukryte w sianie 1.188 koron austr. 
Przedmioty te zakwestyonowano. a pieniądze 
oddano do Polskiej Krai. Kaav Poźrezkowei.

ECHA KRADZIEŻY W KOMISAftYAClE EPI­
DEMICZNYM. W  związku z kradzieżą na szkodę 
ekspozytury naczelnego kpmisarya.tu dla zwalcza­
nia epidemii, mieszczącej się prz^ ul. Dolnych 
Młynów, przeprowadziły organa policyjne rewizvę 
w mieszkaniu Stanisława Staniszewskiego, skle­
pikarza przy ul. Zamkowoj w Dębnikach. Pmiezas 
rewizyi znaleziono większą ilość nowej moskiej 
bielizny i znaczną ilość skarpetek. Dalsze śledztw’0 
w toku.

 ̂WYŁUDZENIE. Starszy konduktor kolej. Fran­
ciszek Kopański doniósł do policyi krakowskiej, 
że Tadeusz Jęzvk, zamieszkały przv ul. P< dzam- 
cze 34, wyłudził od jeero żony Albiny 8000 Mk. 
pod pozorem dostarczenia jej papierosów. Rów­
nież — jak śledztwo wykryło — od fei same* 
kobiety wyłudził Ludwik Raiiman 5000 Mk. ne 
ten sam cel.

PODEJRZANY O OKRADZENIE REEMIGRAN­
TÓW. Policya krakowska aresztowała Stanisława 
Igiejskiego. iat 51, manipulanta, zajętego w maga­
zynie bagażowym na tut. dworcu kolej. Podej­
rzany on jest, że od dłuższego czasu wykradał 
z kufrów reemigrantów amerykańskich r 
przedmioty.

Z Polski i ze sweiia. 
POGRZEB Ś. P. M ARYI PIŁSUDSKIEJ od- 

był się w Wilnie w poniedziałek. W  Lidze po­
żegnał zwłoki Naczelnik Państwa. Kondukt po* 
grzebowy w Wilnie prowadził biskup Bandur- 
ski. Za trumną postępowała rodzina, gen. Że­
ligowski ze swym sztabem, oraz tłumy publi­
czności.

ZGON W YBITNEGO GÓRNOŚLĄZAKA W 
GNIEŹNIE. Zmarł w Gnieźnie Dr Fraa:ciszek 
M a t u s z c z y k  rodem z Wodzisławia w pow. 
rybnickim. Był on. jeden z najwybitniejszych 
działaczy na G. Śląsku. Jako taki pracował w 
górnośląskiej Nacz. Radzie Ludowej w biurze 
prezydyalnem głównego Komitetu plebiscyto­
wego, a w czasie samego plebiscytu był w po­
wiecie rybnickim polskim kierownikiem m:ę- 
szanego biura polsko-niemieckiego w Rybniku.

ODGŁOSY KRW ĄW YCH  ZAJŚĆ. Jak już 
donosiliśmy, przyszło w  Chełmie dnia 15 b. m. 
do krwawego zajścia policyi z kolejarzami, któ­
rzy wagony ze zbożem zatrzymali na stacyL 
Of arą tyc h zajść są polegli: Czyczkowski
J. i Bemkiea* WŁ, kolejarze, i Głębocki J., któ­
ry zmarł wskutek ran w szpitalu wojskowym. 
Nazwisk rannych mo można było ustalić, po­
nieważ odniesiono ich do domów prywatnych. 
Bezpośrednio po wypadkach wyjechała z Lu-* 
blina do Chełmu specyalna komisya śledcza.

Ogólnie panuje zapatrywanie, że nieopatrzna 
agitacya grupy socyalistycztnej, które kazała 
kolajarzom czuwać nad każdym transportem 
i usuwać go za wszelką cenę od dalszej wysył­
ki, jakoteż rozgorączkowanie z powodu wybo­
rów uzupełniających do Rady miejskiej, które 
wypadły ma korzyść grup narodowych, a nadto 
brak spokoju i powagi przywódców P. p. S., 
przyczyn ły się do tragicznych zajść.

UCZCZENIE GEN. HALLERA. W  myśl 
ustaw Bractwa strzeleckiego w  Starogardzie 
przy strzelaniu generalnem pierwsze trzy strza­
ły oddawano dawniej na rzecz rodziny panują­
cego. W  tym celu strzelał jeden z 6 najlep­
szych strzelców z roku poprzedniego, wybrany 
przez los. Zwycz; tem datuje się od czasów 
króla Sobieskiego* za którego to bractwo zało­
żone zostało. Tego roku padł los na mistrza kra- 
w eckiego, p. Roiła, który się ze swego zadania 
świetnie wywiązał, zdobywszy 49 punktów na 
imię gen. Hallera. Wobec tego gen. Haller zo­
stał pierszym rycerzem tegoż bractwa strzele­
ckiego. Gon. Haller —  jak dzienniki poznań­
skie informują —  godność tę przyjął i wyraz’! 
z tego powodu swe uradowanie. zazmaczvw&zx~.
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i e  jest już rycerzem bractwa strzeleckiego w 
Krakowie, *gdzie godność te zdobył sobie sam. 
Starogard jest też pierwszym grodem na Po- 
anorzu, który w ten sposób uczcił sławnego ge­
nerała.

GROŹNE POŻARY. Donoszą z Działdowa: 
W  ostatnich czasach przybrały pożary w tutej­
szej okolicy zastraszające rozmiary. Ze wszyst­
kich stron płoną wioski, setki mieszkańców po­
zostaje bez dachu nad głową. W  jednej tylko 
wiosce Pierławki spłonęło 83 budynki. Natych­
miastowa poważna pomoc ze strony rządu jest 
konieczna. Do wielkich rozmiarów katastrofy 
przyczynia się bairdzo fatalne budownictwo, 
często prowadzone bez żadnego zwracania uwa­
g i na bezpieczeństwo.

ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH. Dnia 8 i 9 
września r. b. odbędzie się w Warszawie 1-ez.y 
jogólno-państwowy zjazd delegatów ochotni 
tczych straży ogniowych. Obrona przeciwpoża­
rowa ma całym obszarze państwa spoczywa 
w  ręku dwóch tysięcy drużyn strażackich, któ­
re  rozproszone dotychczas na poszczególne 
jzwiązki dzielnicowe, przeprowadzą na zjeździe 
rzeczonym zjednoczenie się w  jeden Związek 
straży pożarnych całej Rzeczypospolitej 
IPolskiej.

BURZENIE DZWONNICY CERKIEWNEJ 
"W  W ARSZAW IE. Burzenie dzwonnicy cerkie­
wnej na pl. Saskim dobiega końca i w  tych 
Bniach padnie reszta murów i cegły, a pozosta­
nie tylko podstawa granitowa z cokołem i głę- 
Jboko ma półtora piętra osadzony fundament 
m głazów na cemencie, który także stanowi 
Ibardzo cenny materyał budowlany i zostanie 
(doszczętnie wyeksploatowany. Roboty te je­
dnak są najtrudniejsze i potrwają do późnej 
.jes erad, nim olbrzymia wyrwa, po usunięciu 
fundamentów, zostanie zasypana, zniwelowana 
ii przygotowana pod plantacye, okalające plac 
Saski.

“MEDALE „POLSKA-AMERYCE” . Z powodu 
lob chodu w Polsce święta niepodległości Stanów 
{Zjednoczonych, komitet tegoż obchodu rozdał 
50 medali pamiątkowych „Polska —  Ameryce*’, 
ofiarowanych przez jubilera-złotnika, p. Win­
centego Waha-Wabińskiego. Medule, jako prze- 
zii-.ttczune do sprzedaży, wybito w liczbie ogra- 
niozonej, stanowią one zatem rzadkość.

KRADZIEŻ W  TRZECH MIESZKANIACH 
JEDNEGO DOMU. Na Persenkówce we Lwo­
w ie nieznani sprawcy dokonali onegdaj w  no­
s y  niezwykle śmiałej kradzieży. Sprawcy mia- 
m-owicie nie zadowolili się okradzeniem jednego 
Hokatora, ale, dokonawszy jednej kradzieży, 
mastępnie kolejno w  tym samym domu popeł- 
an'3i dwie inne. Sprawcy, włamawszy się oknem, 
(dostali się do mieszkania J. Stecia gdzie skra­
d li kufer, napełniony rozmaitą garderobą i bie­
lizną, wartości 51.000 Mk., który wyneśii do 
pobliskich krzaków. Następnie skradli na szko­
dę K. Petrynieza również garderobę, wartości 
41.800 Mk., a  na szkodę J. Gąsiorowskiego 
bieliznę, oraz 'usnę przedmioty, wartości 26.000 
marek. Po dokonaniu tych kradzieży, sprawcy 
się ulotnili i ślad po nich zaginął.

N APAD  RABUNKOW Y KOŁO ZIMNEJ WO- 
DDY. Przed kilkoma dniami jechali lasem w Zi­
mnej Wodzie w kierunku Baeiówki handlarze 
tryb z Komarna, a to Markus Haho i Ozyasz 
IReiter. Nagle z lasu wyskoczyło dwóch bandy- 
Ifeów w mundurach wojskowych, uzbrojonych 
tw rewolwery i pod groźbą użycia rewolwerów 
zarab owali Hahnowi w gotówce 26.000 Mk. i  ze- 
jgarek amerykański, wartości 6000 Mk., zaś 
IReiterowi portfel z gotówką 22.000 Mk. Po do­
konanym rabunku bandyci zbiegli do lasu.

ERNEST DAUDET, starszy brat znakomite­
go  powieściopisarza Alfonsa, zmarł 20 b. m. 
w  85 roku życia Był om również płodnym, 
rohoć mniej sławnym powieściopisarzem,* n:ż je­
go  brat, a przytem autorem znacznej liczby^ 
studyów i szkiców historycznych, przeważnie 
TL czasów rest aur acy l Zmarły poświęcił się tak- 
fee dz'ennikarstwu, a swego czasu był redakto­
rem pism* „Jorarnal Officieł**.

"LICZBA ROZWODÓW W  NIEMCZECH wzro­
sła z 18.826 w  r. 1913 do 43.414, w  r. 1920.

Deutsche Ztg’\ omawiając ten smutny objaw, 
itwieidzi, że „rewolucya stargała w  Niemczech 
^wszelkie więzy moralności i porządku**.

LO JALNY EKS-SOJUSZNIK TURKÓW, 
fo rn a l de Geneve”  podaje, że b. cesarz Wil­
helm wystosował do króla Konstantyna list 
m gratulacjami, z powodu zdobycia przez Gre­
ków  Eski Szehir. W  piśmie do królowej zazna­
cza, że w  jego obecnej niedoli wielką pocie­
chą dla niego są zwycięstwa armii greckiej.

der Elmer z Nicmirowa do Tarnopola i Dr j próby rozbijają eio r.a doskonalej pomocy 
Adolf Roth ze Lwowa do Mostów Wielkich**, ji obronie drużyny k ijow sk ie j, z której Cikc- Poniec dla Rosfi w drodze.

Wymowna lista. Ani jednego polskiego na- {wski wyleją sio r.a plan p;crwszy. Sycowie-? | Foklha. P. A. T. (Radio). Pierwszy amery- 
zweka! Świadczy to, jak zażydz-oną jest nasza; i Styczeń pilnują może zbyt dosadnie s wy cli kański okręt, wiozący materyał ratowniczy dla 
adwokatura. A  ten stan jeszcze się pogorszy, 1 skrzydeł tak, że lwia część pracy spadla na _Rosyi, odjodzie za 10 dni. Rząd sowiecki przy- 
bo kiedy polska młodzież, przelewała krew za C'iko\udde.go, który był rzeczywiście fen om o-; ją! wszystkie warunki amerykańskie. Do Ro-
Ojczyznę i zapóźniła. się skutkiem tego z egza­
minami, młodzież żydowska kończyła studya.

Ze spraw wojskowych.

na lny. Popiel nie zdołał olinować swych rmr-jsyi przybyło 200 lekarzy niemieckich. Władze 
wów. skutkiem czego wsiała ustawicznie oba-;so wieckie czynią kroki, aby zatrzymać w Ro- 
wa, że popełni błąd, który trudno będaie na- i syi oseby z wyksrtare-mi-m medycznem, aby

przy ich pomocy można było podjąć walkę 
z epidemiami.

prawić. W  każdym razi * wywiązał się naogół 
! dobrze ze swego zadania. Napad „Oracovii“ 

ZNIESIENIE OBOZÓW JEŃCÓW. Władze | kombinował poprawnie —  w  strzelam-u jednak
wojskowe przystąpiły do ziniesien'a niektó- był pod znakiem pr-cha, który prześladował
iych obozów jeńców i internowanych. Na razie 
zniesione będą obozy: w Piekulińcach, Płocku, 
Różanach, Toruniu i Wadowicach.

PRZEBUDOWA TWIERDŹ, ODEBRANYCH 
NIEMCOM. Z Paryża domoszą, że władze woj-

niemiłosiemie deskom-tao1 o tvm razem Koguta.

RZĄD ROS. SPRAGNIONY ZŁOTA.
Ryga, P. A. T. Z Moskwy donoszą, że władze

Po przerwie objęła komendę ,.Oracovia£i — > sowieckie zawiadomiły wszystkich przecLstawi-
sporadyczne wypady ataku .,Pogoni“  łamały 
się na tyłach „Craccvn“ . System gry angiel­
skiej, jaki kultywuje ..Crac.ovia“ , wyszedł zwj*-

skowe francuskie energiczn e zajęły się przebn- j desko w spotkaniu z systemem „long-paesfa- 
dową twierdz: Strasburgu, Metzu i Thion-
ville (po niemiecku Biedenhofen), które obecnie 
będą stanowiły główną obronę wschodniej gra­
nicy Francy i. W  twierdzach tych dotąd głó­
wna waga była położona na front zachodni —
.teraz będzie przedewszystkiem uwzględniony 
front wschodni. W  każdej z tych twierdz utwo­
rzono specyalną insipekcyę fortecaaą, podlega­
jącą głównemu komitetowi inżynierskiemu 
w Paryżu.

Zawiadomienia i komunikaty.
ZEBRANIE CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRA-

CYI odbyło się w Podgórzu dnia 21 b. m. w sali 
Starej Óchrony. Zgromadzenie zagaił i przewo­
dniczył d. Tokar. Referaty o drożyźnie i sprawach 
religijno-społecznvch wygłosili ks. Dr Niemczyń- 
ski i' p. Fleiscliman. Z powodu ogólnego zainte­
resowania, jak i na życzenie zebranych, postano­
wiono odbyć szereg pogadanek dla omówienia 
spraw, związanych z ruchem Chrzęść. Demokra- 
cyi. Na zakończenie uchwalono rezolucyę z we­
zwaniem do rządu o przeciwdziałanie wzrastają­
cej z dnia na dzień drożyźnie.

SEKCYA EKON.-SPOŁECZ. Związku inteligen­
c ji polskiej zawiadamia członków Związku, że 
wydaje się jeszcze w biurze Związku bilety zniż- 
kówo kąpielowe do Krynicy, Szczawnicy i Ciecha­
nowa, eraz zniżki na mieszkania w Szczawnicy. #

Posiedzenie sekcyi ekon.-społecznej odbedzie się 
26 b. m. '(piątek) ó godz. 6, Karmelicka 32, II p. 
Sprawy bardzo pilne i ważne — uprasza się za­
tem o liczne przybici <*

CUKIERNIAWARSZAWSKA
N A JW B Ę K SZA  C A F E E -R E S F A U R A N T

S O S N O W IE C  3Um a j a
vis a vis Dworca W. W .

Z teatrów krakowskich.
NOWY SEZON W „BAGATELI". Otwarcie se­

zonu w „Bagateli** nastąpi w sobotę 27 b. m. sztm- 
ką K. Zapolskiej „Ich czworo** z Janem Nowackim. 
Dyrekcya teatru pozyskała, obok filarów dawnego 
zespołu, do rozpoczynającej się kampanii poważne 
siły, które wkrótce będą miały sposobność zapre­
zentować się w szeregu sztuk.

Abonement przyjmuje kancelarya teatru codzien­
nie od godz. 5— 7 po poł„ zastrzegając pierwszeń 
stwo dawnym abonentom aż do 1 września; ceny: 
krzesło 500, loże 2000 i 1500 Mk.

BIM I BOM W „BAGATELI**. Dziś, t. j. we 
wtorek dnia 23 b. ul, wystąpią u nas po raz 
pierwszy sławni komicy Bim i Bom. Na program 
złożą się aktualne i najnowsze utwory humory­
styczne i satyryczne, a więc ogólno-społeczne baj­
ki, wesołe piosenki, dowcipy aktualne i koncerty 
na różnych improwizowanych instrumentach wła­
snego pomyBłu i wynalazku. W wieczorze dzi­
siejszym wystąpi również, po powrocie do zdro­
wia, niezrównany mistrz słowa. Seweryn Micha­
łowski i doskonały humorysta, Mieczysław Mirski.

OTWARCIE NOWEGO SEZONU W TEATRZE 
„NOWOŚCI" odbędzie się we czwartek premierą 
„Kapłanki ognia*, operetki Yalentinowa. Sensa­
cją będzie wielki .balet. W  akcie II taniec wscho­
dni układu E. Koszutskiego % udziałem N. Na 
dzieżdiny, oraz p. Koszutskiej, L. Ciesielskiej, F. 
Koszutskiego, J. Ciesielskiego i całego baletu. 
W  akcie III „Taniec westalek** z pochodniami, 
układu J. Ciesielskiego, odtańczony przez Corps 
de balet. Nowa, wspaniała, egzotyczna wystawa.

Judaica.

ZDEMASKOWANIE ŻYDOWSKICH PAS- 
K A R Z Y . Onegdaj zauważono na św. Marenie 
w  Poznaniu osobników o wybitnie semickiej 
fizjonomii, wiozących dbróżką ku dworcowi 
dwa duże podejrzliwej zawartości bagaże. K l ­
iku odważniejszych przechodniów zatrzymało 
dorożkę przy wylocie ul. Gwarnej i  poddało 
trewizyi oba bagaże. Wykazało się, że zawiera- 
3y one samo, gotowe już obuwie w  ilości kilku­
dziesięciu par, które wywieźć zamierzano do 
Królestwa. Wnet zgruchnął się tłum ludzi i rzu­
ciwszy się na doróżkę, rozrrósł w mgnieniu 
oka wszystko obuwie, przywłaszczając je so­
bie nieprawnie. Później wkroczyła polieya i po 
stwierdzeniu tożsamości obu żydów-paskarzy, 
obłożyła bagaże, oczywiście już wypróżnione, 
aresztem.

ZAŻYDZENIE ADW OKATURY. Wydział 
lwowskiej Izby adwokatów zamieścił w prasie 
następującą notatkę: „Na posiedzeniu dnia 23 
lipca 1921 t . wp sano na listę adwokatów: Dr 
Lejbę Wechslera z siedzibą w Brodach i Dr Era­
zma Bolesława Orskiego z siedzibą w Tłumaczu. 
Zgłosili zamiar przes‘edlenia się adwokaci: Dr 
Henryk Fruchs ze Lwowa do M elnicy, Dr Abra­
ham Schutzer ze Złotego Potoku do Borszczo- 
wa, Dr Aba Goldschlab ze Lwowa do Podwo- 
łoozysk, Dr Izrael Fr&nkel z Caortkowa do 
Lwowa. Przesiedlili się adwokaci: A r Aleksami-

Repertuatr „ B a g a te li*
Wtorek 23 b. m.: Występ Bima i Boma.
Środa 24 b. m.: Występy Bima i Boma. 
Czwartek 25 b. nu: Występ Bima i Boma.

Etepcrtaar „N «*ośe i* .

Wtorek 23 b. m.: „Krysia leśniczanka".
Środa 24 b. m.: „Dziewczę' z Holandyi**. 
Czwartek 25 b. m.: Premiera „Kapłanka ognia**.

Z e  s p o r t u .
„Cracoyia** — „pogoń* 2 : 0.

Niebywałe dotychczas tłumy publiczności ze­
brały się ubiegłej niedzieli na boisku „Craco- 

To masowe zebranie się wiidzów jest 
w zupełności uzasadnione. Sport footballowy 
zyskuje coraz to szersze kręgi zwolenników, 
a fakt, że po raz pierwszy w wolnej Polsce 
przystąpiono do rozgrywek o mistrzostwo pań­
stwa, wywołał bardzo silne zainteresowanie. 
Spotkacie „Pogoni** z drużyną mistrzowską 
Krakowa stanowił fakt, który komentowano 
metyl ko wi Krakowie i  Lwowie, lec® we 
wszystkich dzielnicach zjednoczonej Polski. 
To też napięcie i  zdenerwowanie publiczności 
było nieprzeciętne. Uwidoczniło się to w  po­
wadze, z jaką publiczność śledziła cały prze­
bieg gry. Rozpoczęto ją w  szalomem tempie — 
obydwie drużyny mocno zdenerwowane, przy­
puszczają gwałtowno ataki. „Pogoń** posiadar 
jąca graczy fizycznie silniejszych, robi wraże­
nie. że rozniesie drobnych napastników „Ora- 
covii“  —  przewaga jej jednak słabnie rychło. 
Atak „Oracovii“ ‘ przychodzi powoli do siebie, 
pracuje planowo i wyrabia szereg pozyewi. 
które przy normalnej grze powimne przynieść 
mu dużo większe zwycięstwo. Rozpoczęty se­
zon pod znakiem pecha napastników „Craco- 
viic* trwa i w tem spotkaniu.

Po ofenzywie „Pogoni*** przychodzi atak bia­
ło-czerwonych do posiadania piłki i po błyska­
wicznym biegu zdobywa przez Mielecha swą 
pierwszą bramkę. „Pogoń** podniecona niepo­
wodzeniem prze naprzód, lecz wszystkie je j

g lu“ . Siła ustąpiła umiejętności.
Zawodami kierował p. Baimat z Bielska.

LW ÓW.
?,Cracoviaf< II —  „Pogoń« II 5 :4 .

Nie mniej ważnie zawody rozegrały we Lwo­
wie drugie drużyny naszych sportowych klu­
bów o mistrzostwo Polski w klasie B. I  tutaj 
spotkała „Gracovia‘* twardego przeciwnika. 
Lwowianie nie trzymani w  ryzach przez sła­
bego sędziego, grali ze zbyt „wielkim tempe- 
ramentem**.

„T . T. C.‘ ~ —  „Czarni** 5 :2  i 2 :3 . 
Przegrawszy w  sobotę zdołali „Czarni** zre­

habilitować się w  spotkairiu niedziel nem, bijąc 
drużynę węgierską w podanym stosunku 3 :2.

Listy do Redakcyi.
Nowy „miłosierny** Samarytanin.

Jest nim urzędn:k ruchu stacyi kolejowej w 
Makowie. Pain* ten dn. 16 b. m. wzruszony do 
głębi „niemocą** żydowina, polecił kondukto­
rowi wozu Nr. G 23943 pociągli zakopiańskie­
go, przychodzącego do Krakowa po południu, 
by dla chorej osoby opróżnił z podróżnych 1 
przedział. Podróżni jednego coupe żądariu 
konduktora odmówili, więc zwrócił się do bit­
nego zajętego przez towarzystwo. 3 pań, 3 pa­
nów i 2 księży. Ci również przew:dując (naduży­
cie, zaprotestowali, ale na nailegajmio kondukto­
ra wyszli z przedziału, zatrzymując eię w po­
bliżu, by skonstatować, o ile naruszenie ich 
spokoju było uzasadnione. Ku zd.umiewu zo­
baczyli wchodzącą do przedziału z dzieckiem 
na ręku żydówkę, a za nią tłoczące się żydo- 

| stwo, które przedział zapełniło, tiyumfując, że 
goje, a w  tom 2 księży jadących od N. Targu, 
musieli ustąpić miejsca cząstce wybranego 
ludu. Oburzyło to publiczność tego i sąsie­
dnich wagonów, to tek pod jej presją konduk­
tor, który wobec poprzednich podróżnych nie­
zbyt taktownie się znalazł, teraz zażądał od 
matki żydziaka świadectwa lekarskiego. Za­
miast tego pokazała mu 2 recepty, więc za­
decydował, ie  ona z dzieckiem w  przedziale 
pozostanie, ale resztę miejsc zajmą podróżni, 
którzy je przedtem zajmowali. Żydzi w  odpo­
wiedzi podnieśli krzyk, ale ostateczni© ustą­
pić musieli, a nawet matkę z dziackaem za­
brali.

Zapytać jednak musimy dlaczego komduktor 
nie zażądał świadectwa lekarskiego weześnaej, 
ozem mógł awanturze zapobiedz, a przede- 
wtszystMem, czemu tego nie zrobił urzędnik. 
Przykry ten fakt tłpmaczotro bmówką, to 
zr.ów głupotą, lecz choćbyśmy przyjęli, że ów 
urzędnik uczyń’! to z pobudek „miłosiernego" 
Samarytanina, to i tak musimy się zwrócić do 
Dyrekcyi kolei państw, w Krakowie z żądasiem 
pouczenia urzędników w  Makowie, by na pod­
stawie lity^ko recept separatkami nie dyspono­
wał*. bo gdyby recepta dawała tytuł do jazdy 
separatką, każdy podróżny z łatwość1*aby się w 
niejedną, ale k?lka recept zaopatrzył.

....

N a « k a ,  ą t e r a t a r a ,  s z h s k a .
Z CZASOPISM POLITYCZNYCH. Tygodnik 

„Polska**, wydawany w Warszawie, jako organ 
myśli konserwatywnej pod redakcyą Tad. Sma- 
i*zeiwskiego, zawiera w nrze z 17 lipca ciąg dal­
szy bardzo interesujących rewelacja b. amba­
sadora frane. Paleologue w Rosjri o aferze 
Rasputina łącznie z zachowaniem się rodziny 
carskiej w wielkiej wojnie. Artykuł tłumaczo­
ny z „Revue des deux Mondes" przedstawia 
plastyczny a groteskowy obraz łajdactw sybe­
ryjskiego szalbierza. Ponadto artykuły: o kem- 
serwatyźmie w Polsce (siódmy w cyklu) Tad 
Brzoskiego, O ordynaeyi wyborczej do Sejmu 

Senatu Leop. Rutkowskiego, „Praestrogi" 
przed wyborami Boi. Lutomskiego, Z dwóch 
biegunów (o książkach Barbusse‘a i Fauro‘a) 
J. Komorowskiej i kilku innych. —  Nr. 32.

WIADOMOŚCI FARMACEUTYCZNE. Dwu­
tygodnik, poświęcony wszystkim gałęziom far- 
macyi teoretycznej i stosowanej. Warszawa 
1921. Nr. 14. Rok 48. Nu^Ier ostatni tego po­
żytecznego czasopisma zawiera między inoemi 
artykuły: Od Redakcja, w którym zaznaczo­
ne są dążności aptokarstwa; AHSK: Prze­
mysł chemiczny a rozwój ekonomiczny Polski. 
Dr. S. Otolski: Kilka uwag o przemyśle far­
maceutycznym; Dr Z. Martynowic-z: O kon­
troli. przemysłu farmaceutycznego; J. Mu- 
szyńeki: Polska i jej bogactwa naturalne, a 
nadto bogate informacye o przemyśle chemicz­
nym w Polsce, o zakładach chemicznych „Gro­
dzisk** i innych. Wreszcie przynosząc podobi­
zny pionierów przemysłu i handlu chemiczoo- 
famaceutycznego, „Wiadomości" podają spra­
wy zaw'odowe i kronikę. Numer czasopisma 
przedstawia się okazale i świadczy o wzmaga­
jącym się przemyśle i handlu chemiczno-farma- 
centycznym w Polsce.

O. WÓRONIECKI JACEK O. P., kapelan 
lotny W. P. „Raport niebieski". Gawęda żoł­
nierska. Warszawa 1921. 8-o str. 74. (Bibliote­
ka religijno-oświatowa, t. VH.>

cieli zagranicznych, że członkowie ich winni 
płacić za wszystko w walucie złotej. Rząd so­
wiecki wydał rozporządzenie, żo rosyjskie pro­
dukty żywności dla przedstawicieli zagranicz­
nych będą obłożone podatkiem.

Kew fR trscya wojsk irzec iw  F id tad fi.
Hełsingfors. P. A. T. Finlandzki sztab gene­

ralny potwierdza doniesienia dzierników o 
skoncentrowaniu wojsk bolsse-^łcltlch na gra­
nicy finlandzkiej. W  kołach rządowj^ch panuje 
przekonanie, że zarządzenia rosyjskie mają cel 
defensywny, ponieważ bolszewicy obawiają się 
ataku ze strony Finłandji i zanioj>okojeni są 
przybyciem floty angielskiej i ameiykaóskiej. 
10.000 żołnierzy syberyjskich, zaopatrzonych w 
a-rmaty i 4 pociągi pancerne, obsadziło granicę 
finlandzką.

Straty hiszpańskie w Marekka,
Paryż. (E. E.) „Matin" donosi, że rząd hisz- 

pańsld stwierdza oficyalnie, iż w czasie osta­
tnich walk w Marokko poległo 14.712 żołnie­
rzy, bez uwzględnienia liczby zaginionych bez 
wieści. Arnńa hiszpańska straciła 29.540 kara­
binów ręcznych, 392 karabinów maszynowych 
i 139 dział.

Różne wiadomości.
PoMhu. P. A. T. (Radio). Z Włoch nadchodzą 

wiadomości o nowych starciach między faśei- 
stami a komunistami.

Horsea. P. A. T. (Radio) Do Londynu uâ  
doszła wiadomość, że wynikiem referendum w 
Mezopotamii jest wybór emira Faysala na kró­
la nowego państwa Iraku. Emir Faysai jest. 
trzecim z rzędu synem króla Hedżasu.

Nauen. P. A. T. Radio. W  Poczdamie rozpo­
czął obrady międzynarodowy kongres astrono­
mów.

Belgrad. (E. E.) Oddziały legionów d‘Annuił- 
zia z Rjcki obsadziły wczoraj nagle badzo wa­
żny punkt strategiczny obok Cattaro. Władze 
jugosłowiańslcie lokalne piccsłały dokładne 
sprawozdanie do Belgradu.

granicę, której pod żadnym warunkiem przóf 
kroczyć nie wolno na wypadek, jeżeli ceo$ 
targowe na giełdzie zbożowej notowane wyfr 
szc będą od iy-ch cen. lub im równe.

Natomiast w razie, gdyby eony targowe ze  ̂
szły poniżej cen powyżej podanych, tylko tą 
ceny targowo wyłączni*} mieć mają zastosuj 
warnie.

Maksymalna ta, wszystkich członków Zjed«| 
ireczcnia Z ‘emian bezwzględnie obowiązująca 
grani;a, poza którą ceny ziemiopłodów wyjść 
n:e mogą, nie przeszkadza temu, by pojedyn* 
cze powiatowe organizacje ziemian nie mogły 
w uznaniu ciężkiego położenia mateiyalnego p o  
wrych kół konsumentów, uchwalić oddanie im 
ziemiopłodów także i po cenach niższych, ca 
się już w  całym szeregu powiatów rzeczjayiścLą 
stało.

Obowiązkowe ilości zboża winne być do- 
J^rczane przez każdego członka Zjednoczenia! 
Ziemian^ w  trzech równych częściach, a tai 
najjx)źn:ej do 1 -go listopada 1921 1 -rro lin 
tego i 1-go kwietnia 1922 r., przyczem Zjedno­
czenie Ziemian apeluje do wszystkich swych 
człcKików, by w miarę wykonaioośw dostawa 
całej nawet obowiązkowej ilości zboża, we 
wcześniejszych terminach uskuteesniona zo­
stała.

Walne Zgromadzenie Zjednoczenia Ziem‘ant 
wzywa również swą uchwała Kcda wielkich 
producentów rolnych nie bedącwch /;,złoinkaiiTK 
Zieclroczenia Ziemiam, do wspóhidzrału w te  ̂
akcvi.

Walne Zgromadzenie Zjednoczenia Ziemian 
wyraża nadzieię. że i szprokTe sferr drobnwch 
produentów rolnych ti. włościan, zechcą pó^ść 
za- przyWadem sfer ziemnńsMch i zechcą tak- 
sjimo dostarczać kolom konsumentów przez 
role cały przynajmniej połowę swej produkcyi 
ziemiopłodów ma sprzedaż przeznaczonei.

WaJine Zgromadzenie Zjednoczeni Ziemian 
zwi*aca się do wsz,cstkich ziemian z gorąccjon 
bardzo apelem, aby całą produkcyę z:em:o- 
płodów na sprzedaż przeznaczonych odstępo­
wali zrzeszeniom konsumentów wprost, z po­
minięciem wszelkiego pośrednictwa.

Walne ^Zgromadzenie Zjednoczenia Ziemian 
zwraca się do Rządu Rzeczypospolitej Polsk;ej 
ze stanowrczem żądaniem znpobierzei^ia wszel­
kimi sposobami zbrodnk-zemu wywozowi zie­
miopłodów poza granice Państwa Polskiego po« 
wodującemu groźną zwyżkę cen.

Prezydyum Ziednoczeaia Ziemian , 
Prezes:

Głażewski m. p.

Zą Sekretarza: 
Clirzaoowsk! m p.

Referent Komisy!: 
Stefan Skrzyński m. p.

Wiadomości gospodarcze.
ZJEDNOCZENIE ZIEMIAN DLA KONSU­

MENTÓW. Zjednoczenie Ziemian Wschodmiej 
Małopolski rozumiejąc, że nagłe wprowadze­
nie wolnego handlu ziemiopłodami be® należy­
tego ze stromy czytelników kompetentnych przy­
gotowania stworzyło poważną bardzo sytuacyę 
dla szerokich kół konsumentów i poczuwając 
się w  tej ważnej chwili do spełnienia obowiąz­
ku wobec Ojczyzny i społeczeństwa, postano­
wiło rozwinąć energiczną akcyę, mającą na 
celu przyczynienie się ze swej strony do cie­
ci opuszczenia wy śrubowy wania cen ziemiopło­
dów poza granice słuszności, przez dostarcza- 
tnie bezpośrednio konsumentom ziemiopłodów, 
na czas i po cenach realnych, opartych na 
zwrocie producentowi kosztów produkcja i na 
godziwym zarobku.

Akcyę tę postanowiło Zjednoczenie Ziemian 
wszcząć i  przeprowadzać pomimo pełnej świa­
domości tego, że prawie wszystkie gospodar­
stwa rolne większych producentowi, wskutek 
3 lub 4-krotnej inwazja nieprzyjacielskiej, w 
wielkiej mierze zniszczone zostały i że wobec 
tego większość wielkich producentów rolnych 
we Wschodniej Małopołsc.e de facto do rzędu 
konsumentów zaliczyć należy.

W  tym celu Walne Zgromadzenie Zjedno­
czenia Ziemian Wschodniej Małopolski, uchwa-' 
łą z dnia 18-go sierpnia 1921 nałożyło i»a# 
wszystk*ch swych członków obowiązek bez­
względny odstąpienia do dyspozycyi zarządu 
centralnego Zjednoczenia Ziemian, jakoteż i 
zarządów jego Kół powiatowych f okręgowych 
połowę zboża na sprzedaż przezoaczonego, 
oraz pewien procent produkcyi kartofi na 
sprzedaż przeanaczKaiyteh, Idtónego wysokość 
niebawem ogłoszoną zostar ie, po cenach przez 
specyalną komisyę na każdy okres dostawy w 
uwzględnieniu sytuacja na targu pieniężnym i 
towarowym ustanowić się mających. Ceny te 
za część obowiązkową na oddanie przeznaczo­
ną ma miesiąc wrzesień i październik ozna­
czone zostały iak następuje:

Pszenica 6.600 Mkp., żyto 5.400 Mkp., groch 
Yiktorya 6000 Mkp., groch zwyczajny 5000. 
jęczmień 4000 Mkp., hreczka 4000 Mkp.. proso 
3000 Mkp.

Ceny kukurydzy, ,kartofli i fasoli później 
oznaczone zostaną.

Geny powyższe uważane są za maksjanalfflą

CUKROWNIE W  POLSCE. Warszawska
„Gazeta" donosi, że na 88 eukrowmi znajdują­
cych się w Polsce, czynnych jest obecąie 68, 
z czego przypada na. byłą Kongresówkę 54, w 
tem nieczynnych 14, na P'nisv Wschodnie 5, 
nieczynna 1 , w Wielkopolsce 2". nieczynna 1 , 
w MałopoIsce 2 i na Śląsku ciesz. 1. Produfe 
cya -cularu w roku zeszłym wynosiła z górą 39$ 
Wjytwórczości przedwojenne.

KURSA.
Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary ^u.now 

Zjedn. got.: franz. 2525— 2485, dolary kanad. 
got.: 2225, funty szt. czeki: tran z. 9600— 9500, 
marki niem. got.: tranz. 30 50. czeki tranz, 
30— 30.75, korony austr. czeki: tranz. 250, k o  
rotny czeskie czeki: tranz. 30.50—31 50.

Zurych. P. A, T. Końcowe kursa do wic. z dn. 
22 b. m : Berlin 6.70. Londyn 21.67,' Paryż
45.70, Medyclaa 25.07, Bruksela 44.75. Kopen­
haga 97.75, 'Sztokholm 126.75. Chrystyamia 
78, Madryt 76.50. Buenos A res 175. Praga 
7.02 i pół, Budapeszt 155. Zagrzeb 3.30. Bu­
kareszt 7.14 i pól, Warszawa 0.27, Wiedeń 
0.70, austr. stcmpl. 0.60.

Praga. P. A. T. Berlin 97.50, Warszawa 3.20, 
marka niemiecka 97.75. marka polska 2.80.

A B E S Ł A N E .

DSfm M. K R A N A R Z Y N S K I

Zakład/ Elaktryczne Wsstingłiwsa, Warszawa,
Marszałkowska 98. 1117

O tf w łorku  23. d o  pfąifeu 26. s ie rp n ia  b . r.

„Zazdrość”
Włoski wzuszajgey dramat życiowy salonowy w 5-siu aktach. 

W głównej roli artystka D I A N A  C A K E N N E .
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Cudowny gość,
Przekład M. Bogdani.

On istotnie miał twarz zdaimiewająco wra 
źłiwą i odzwierciedlającą najsubtelniejsze 
odcienia wzruszeń. Pani Jehoram była do­
brym sędzią! Jerzy H&rrrngay miał znudzo­
ny wyraz twarzy, pocieszył się dopiero, gdy 
najmłodsza panna Pirbriglit, uwielbiająca £0, 
dotknęła jego  męskiego buta swym małym 
lekkim trzewiczkiem, wątłym  jak  myszka. 
Zw rócił wówczas głowę w taki sposób, by 
pochwycić kobiecą subtelność spojrzenia jej 
rozbłysłych oczu, które kokieteryjnie utkw i­
ta w  jego źrenicach. Panna Papawer starsza 
i  pani PiYhrighfc zachowywały przez cztery 
minuty milczenie tak doskonałe, jak wierni 
w kościele.

Potem painna Papav<ar szepnęła gło-sem 
«fc?hym, jak tchnienie:

—  Gra na Skrzypcach sprawia mi zawsze 
tyle przyjemności! A  pani P irb iight odpo­
wiedziała:

—  Tak rzadko można tutaj posłuchać ła- 
ftnej muzyki.

A  panna Papaver odrzekła:
—  On gra z tak m wdziękiem.
N a  to pani Pirbriglit:
—  Jakie subtelne dotknięcie!
A  panam Pa-paver:
—  Czy W illie  bierze nadal lekcyc?
Rozm owa ich potoczyła się szeptem da­

ję-;. w  tym samym tonie.

Proboszcz z Iplng^Hanger siedział (miał 
tego  pełną świadomość) na miejscu widocz- 
nem dla całego towarzystwa. Zrobił sobie 
z dłoni trąbkę akustyczną, a oczy utkwił 
w podstawie wazy sewrsikiej, durny domu 
Hemm ergallow. Buchty jego  ust m iały słu­
żyć jako wskaźnik k ry tyczny tym osobom 
z towarzystwa, któreby chciały z tego sko­
rzystać. M’a ł taki właśnie wspaniałomyślny 
zwyczaj. Przybrał wyraz twarzy bezstronne 
go sędziego, odzwierciedlający chwilami ży ­
wą naganę, łab umiarkowane uznanie.

W ikary rozpostarty w fotelu patrzył Anio 
łowi prosto w  twarz i czuł się przeniesiony 
w dziedzinę najcudniejszego snu.

Lady IIemm ergaliow szybko i urywanie 
kiwała głową, szeleszcząc głucho, ale nie­
ustannie jedwabiem sukni i spoglądała na 
całą tę scenę, usiłując zdać sobie sprawą* 
z  wrażeń, jakie wywołuje gra Anioła.

Pan Rathbone Slater pławił uroczyście 
spojrzenia, w głębi swego kapelusza i w yda­
wał się bardzo nieszczęśliwy, a parni Rath- 
bone Slater notowała w  pamięci formę ręka­
w ów  pań i Jehoram.

A  przecież cała otaczająca ich atmosfera 
była przeniknięta przecudną muzyką, prze­
cudną dla każdego, ktoby miał uszy ku slu- 
ehaniiu.

—  Nie dość uczuciowe, szepnęła lady 
Hammergałlow twardym głosem, forąca-jąc 

i pięścią w bok wikarego.

j W ikary natychmiast spadł na ziemię z 
: krainy snów, zadrżał i z-.ywając. się, krzy­
knął:

I —  Co?

•—  Ci-i-ieho! —  posiedzia ł proboszcz z 
Iping-Haiiger, a każdy zdawał się bardzo 
dotknięty brutalną niccziuiośeią Hilgera.

Jakież to dziwaczne, że w ikary zawsze 
zrobi coś podobnego, zauważyła starsza 
panna Papawer.

Anioł grał.
Proboszcz z ip iiig-IIónger zaczął w ykony­

wać wielkim palcem, znak ii magnetyczne, 
pod wpływem który cii pan Rathbone Slater 
zupełnie oklapnął. Uroczyście przełożył ka­
pelusz, by módz gdzieindziej umieścić spoj­
rzenia. W ikary po niemiłej przerwie powró­
cił znowu do krainy snów. Lady Hammer gal 
Iow obfic o szumiała jedwabiom, a wkrótce 
znalazła sposób skrzypienia fotelem. Wkoń- 
cu Anioł przestał grać.

Lady ITammergallow wykrzyknęła:
—  Cudowne!
N ic słyszała ani jednej nuty i pierw-sza 

dlała hasło do oklasków. Za jej przykładem 
każdy bił brawo, z  wyjątkiem  pana Rathibon 
Slater, który" wo-Iał bębnić na rondzie kape­
lusza. Proboszcz z Jpimg-Hangor klaskał i 
zachowywał w ygląd augura.

—  Zam-o wiedzieł-am je j (klap. klap, klap): 
„jeżeli nie bodziesz gotować talk, jak ja lu­
bię, musi*7 Yć precz...“  —  mówiła pani Pir- 
bi-ight. klaszcząc potężme. T a  muzyka to 
prawdziwa uczta, duchowa!

—  Rzeczywiście, muzyka zawsze wpra­
wia mnie w  upojenie... zapewniała starsza, 
panna- Papaver. No i co? czy poprawiła s‘ę  
potem?
' —  Ani na włos, odparła pani Pirbriglit,.

W ikary oprzytomniał, a oczy jego^błądzi­
ły  chwilo po salonie. Ozy inni goście lady

ITammergallow mieli te same wś/ye w yw o­
łane muzyką airełską, czy tylko powstawa­
ły  oaie w nim samym? Och! wszyscy na-pe- 
w jio widzieli... •■wszystkim narzuy ly się z 
przemożną silą. Byłoby to- nie do wiary, gdy 
by nie czuli się wzruszeni podobną, muzyką.

—  Trochę niezręczny, zauważyła lady 
Hammergałlow, absorbując natychmiast so­
bą uwagę wikarego. N ie kłania się, nie 
uśmiecha. Musi hołdować podobnym orygi­
nalnościom.

' Każdy koncert ant zepsuty mniej lub 
więcej powodzeniem zachowuje się nie­
dbale.

—  Czy naprawdę pan sarn to skompo­
nował? zapytała pani Jehoram patrząc nań 
płonącemi oczyma. Czy pan improwizował? 
Doprawdy! to było cudowne —: rzeczywiście 
cudowne.

—  Gra trochę amatorsko, zw ierzył się 
proboszcz z Ip ing— Hanger panu Rathbone 
Slater. P od  Ada duży dar bcsprzec-znie, ale 
brak mu gruntownych studjów. Ja. zauwa­
żyłem w  dwóch miejscach... Chciałbym po­
mówić z nim...

—  Ten jego wy-:tęp udał się tak jak jego 
• spodnie, odpowiedział p. Rathbone Slater.
Ktoś powinie aby zwrócić mu uwagę. To 

I graniczy z nieprzyzwoitością.
—  A pan umiesz grać „im itację", spy­

tała lady Hammergałlow.
—  Och. tak! Zagraj pań „imitację*4, bła­

gała p. Jehoram, uwielbiam „imitację**.
—  T o  było coś fantstycznego, mówił pro­

boszcz z Iping-Hangor. do w ikarego z Sid- 
dermotOTi i nic-co zagmatwane, moim z<ia-

Mówiąo, poruszał rękami, długiemi i bez*
sprzecznie muzykalnemi; po chwili podjąłr

— - Ja słyszałem to już gdzieś, nie w iem  
tylko gdzie. Bez wątpienia ma talent, ale 
tak jest chwilami... niejasny. Ten  n iew y­
baczalny brak precyzji w  wTykonaniu! Trze­
ba mu jeszcze całych lat studyów.

—  N ie lubię tych muzycznych kawałków 
skomplikowanych, zdecydował Jerzy Har- 
ringay. Obawiam się, żc mam bardzo skro­
mne gusta. Zdaje mi się, że w tem nie było 
żadnej mclodji. Lubię nadewiszystko muzy­
kę niczawiłą. Moim zdaniem, w iek obecny 
żąda prostoty i melodyjności. Jesteśmy zbyt 
subtelni. W szystko jest takie wyszukane. 
Niema jak uczucia Todzimie, i: „O ! domkuj 
słodki (lomku**, jak śpiewa poeta. Niema nic 
nadto piękniejszego. A  pani, co o tem m yśli?

—  Och! ja jestem tego samego zdania... 
zupełnie tego  samego, odparła najmłodsza 
z panien Pirbriglit.

—  A  ty  Am y, rozprawiasz, jak’ zawrze z 
Jerzym, zawołała poprzez cały salon, panj 
Pirbriglit.

—  Jak zawsze, mamo, odpowiedziała mło­
dziutka panna. Pirbriglit, spoglądając woko­
ło, i posy łaąc radnosny uśmiech, w  kierun­
ku panny Papawer. Potem zwróciła się z. 
pośpiechem ku Jerzemu w  obawie, że może 
stracić którąś z jego  sentencji.

Ciąg dalszy nastąpi).

me ni.

A s t a f e a  

Braci Miłosiernych
v/ C ieszynie  

poszukują aspiranta.
2  iaszn ć s ię  d o  K onw entu 
'Braci Miłosiernych tamże.

3UXł

B e r g ó w
a  pięknymi byJynka-ni, inwen- 
tr-cpmi, stawami rybnymi nic- 
(•jifi.o  Krakowa za 26.000 000 
marek, sp zeda Biuro Tatr.ula- 
jow ic -a  Kraków. Szewska 23. 

1215

B i t O W A K
x całem urządzeniem jest 
4 o  wydzierżawienia stacja 
kolejowa w miejscu. Wy­
gasa: n udzieli Konwent 
©O. Bonifratrów w Zebrzy­

dowicach p. Kalwarya. 
1222

Ks. Kapelani
w r/eśn ia  1920 r o ta  b y ł 
fiw iid k iem  p r z e j e c h a n i a  
m  e u w ylo tu  ul. F loriań­
sk ie j i Rynku p rzez w ó zek  
w o jsk o w y , w  którym  sie­
d z ia ł. proszę o podan e 
s w e g o  adresu. Julia K o ś- 

cińska, F loriań ska 26. 
1218

A n g l i k
zoae/ków pocito-.* ycb

pr-. u\v jennych.piacąci * jw y i- 
sza ccr.e. Reflektuje na uujekt 
ąłuży, oferty z wysxc2e<?olnie- 
mic-.it i ceną pod. sk ytka po-
C ’ :ov.i 1S; Krsków 1. 1219
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TELIGENTNE l wpływowe 
o roby zamieszkałe w  wię- 
c’r miastach i ośrodkach 

.•mysł wych, a chcsce wucz- 
v sposób powiększyć swe 

.óody — niezależnie od swe- 
m łego zajęcia, zechcą po- 
: swe adresy doB iuta o r o- 
ń , Promień** Kr. ków, Ry- 
: z l  80 pod .luO.OOO". 1213

fctOTRZEBNA gospodyni na 
'  plebanję zaraz lub od 1. 
paź biernika. Wym acania: do- 

fkon:5a znajomość kuchni i go- 
*pcóarstwa, wiek średni Tylko 
<j< b-e świadectwa lubrekomen- 
dac,. . Adres: Proboszcz par. 
Paje;z ;:o  po\r. Noworadomski. 
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r ó ż a A c e
Iprcedajc oddział pracy Kobiet 
.R v n p r a ł *  Plac Biskupi 20. 
9 - i i od 3 — 6 II p. N *  żą­
danie próbki wysyła za pobra­

niem pocztowem. 1040

a ) M-lop
b ) P.kiro główne
c) SekreJaryat
d) Mieszkanie 

dział techniczny
0 Uczelnia pisania na maszyn.

K Fabryczny skład U
MASZYN  

d o  P i S A N i J i
L. C. SMITH & BROS Co. > 
SYRACUSE N. V . U. S. A. f

S  Właściwo irćdłi D
wszelkich przyborów

DO fiiOWH
jfanowtzo Pierwoizsdsej jakości

M Prawdziwa etzelnia W 
P I S A N I A  N A  
M A S Z Y N A C H

systemem 10-pa!eowem

A Pownetlioie wiata I
że maszyny do pisania przyję­
te do naprawy pr/.ez moją firmę 
dają najzupełniejszą rękojmię 

co do ich -wykonania.

N WYŁĄCZNE K
PMTMIflcTWO
Maszyn do rachowania 

„BRUMSVI8A“

K R A K Ó W  
S Z E W S K A  10.

11G2

W a i n e  d l a  A m e r y k a n ó w .
Poważna firma przemysłowa w  Poznaniu, dająca gŁSpaSatia 
gwaraSBCj^ p a u r ito i f l ,  zamierza pożyczyć za opłatą odsetek

inaozniejsz^ iSośó dolarów w partjach
n i e  n l ż @ |  ty s S a m a  w  l sJ b  e s e k a e h

na czas najmniej jednego roku, celem zakupna maszyn.
Pozyczkę zw róci się w  dolarach, procenty opłacać się będzie 

także w  dolarach.
K o r z y s t n a  u s a i& s s c g s n S a  b e z

z m ia n y  n a  In n ą  w a lu tą  dla tych, którzy nie chcą jeszcze 
zamieniać dolarów.

Zgłoszenia piśmienne z podaniem ilości dolarów oraz wyso­
kości żądanego procentu uprasza się pod nr 8581 do biura ogł. 
»ParV.Poznań, Br. Ratajczaka 8. 1221

&
B l p.T O N W ł  1 C Z Ę Ś C IO W Y  S K Ł A D  |

spirytusowych 

TOWARÓWDROŻDŻY
korzennych, koisnialnych i W I N

■— or az  skład —

H Y D Ł A  d o  p r a n i a

K Ś l  OGORZAŁY
Kraków, Szczepańska 11. Tel. 3004

iJ & ft  M a Ma  MihJĘfa

„ M U Z Y K A  i  Ś P I E W "

pomieszcza jako bezpłatny doćatek do Nr. 22

Matki Boskiej"
kompozycji Prof. Mieczysława Horbowskiego.

Przedpłata roczna Mp. 120*—.

Admin. i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35.

25 września - 5  października 1921.
1208

TARGI WSCHODNIE
W E  L W O W I1 .

WIELKA WYSTAWA PRÓBEK i WZORÓW
bB B

Centralny rynek dla tiandiu z Ukrainą, Rumunią i Bałkanom.

Termin zgłoszeń wystawców upływa 20 sierpnia.
Zgłoszenia przyjmuje:

Biuro Targów Wschodnich we Lwowie, Akademicka 17.
„ „ „ w Krakowie, Długa 1.

W sprawach transportowych, celnych i importowych informuje:
Biuro transportowe Targów Wschodnich we Lwowie, pi. Halicki 15 

Reprezentowane przez: „Polski Glob", „Polski Lloyd", „Pronta" i „Polfeal".

B C O f iB A K O W )
:: w  Poznaniu ::

Tow. z o. p„ n i. Skarlbowa 21, poleca wyroby swoje znane z wy­
borowej jakości, w mniejszych partyach i wagonami w  bec ik ach

i butelkach.

GORZELNIA
2768

SIlBADńONE przy wsiadania do prciisu w Kalwar: i legi- lyinacye: Ło>jovrą, tvainwa;ową, odroczenie wojckowc na jeden rok 
i inne dô -nmculy — na nazwisko Jan U rozda, podurzędn. poczt, w Krakowie, umaważnia się.

.ffi pra:o*nla 
t l3W ł?agri Tow/. pp.o

przesra. k o h . poleca:

Różańce w wielkim wybcizs, 
Obrazy olajne religijne, 
Szaty liturgiczne, berety
Kraków, św.Yan? 24.‘ 1132

KOŁDRY
p u c h o w e  na w e łn ie  i wacie. M a in ra c e  wło- 
sienne i powijacze dla niemowląt. Poduszki 
i pierze gęsie poleca jedyna katolicka pra­

cownia wyrobów pościelowych lisi

M. IfóATUSSEWśCZ, Krakóv/, Poselska 20. 
.........

| 6 w i e c e  k o ś c i e l n e !
Mm ^  Ua TT’ Oi>lr «t S MAłcir/hct.-tfkamr A ^Ba K i  woKhawc S półwcKkowe
P| po umiarkowanych cenach poleca pierwszorzędna
TO polska i chrześcij\»ska firma.-

S KAROL BIAŁEK, Żywiec, ul. Kościuszki
n  Przyjmuje stare świece do przetapiania l kupuje wosk. 
X  N a  żądanie wysyła cenniki bezpłatni* losó fi

KOSZE Z ZIELONEJ WIKLINY
aa ziamjiiaki, węgle, jamay i t. ?l

SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A. 632
=  Kraków, ul. Floryańska L. 32. = =

ooododoc,

cceoooou

m G D A Ń S K A
NajsSarsse pissao ccdslenne w  W . M. Gdańsku, h srdza  rospow sze - 
cbstbne na Pom orzu 8 Kaszubach, - - - wychodzące Juł od  31 lat.

f i l m  w mmmm dl a  p o l s k i
U L IC A  D W O R C O W A  N R . 1 .

GAZ£7A GDAŃSKA posiada  tyle zalet, że Jest bardzo* w skazana d o  2 3 -  
mleszcsenia og łoszeń . - JcieCi szukacie kupna, sprzedaży, posady , służby, 

zguby, jeśli sle chcecie sbogatić

OGŁASZAJCłS @-0-0
W GAZECIE GDAŃSKIEJ
!3A C 2$3Q Ś € I  W Polsce Gazetę Gdańską zamawiać można w każdym urzędzie poczt.

ocsnnoon

POWSZECHNE BIURO REKLAMY
f f

f t

Kraków, ut Karmelicka 1 .16
C e te fo n  20 8 6.

Hajwigksiy iBsfjla! ila reklamy prasowej w Male?oI*ce! 
Przy jm nje  zlecenia inseracyjne do w szyotkldi 
czasopism  krajow ych I zagranicznych. U dzie la  
fachowych w skazów ek  i pro jek tu je  skom bi- 
n ow ane artystyczne, układy  Ir  ser 4 to w e, P ro ­
jek ty  k lis ’ artystycznych przez w łasn ego  ry­
sow n ika d la  stałych kom itentów  bezpłatnie. 
Specjalny dz ia ł sp raw ozdaw czy  dln. red ago ­
w an ia  fachowych sp raw ozdań , notatek dzien­
nikarskich etc. R ekU m a artystyczna i św ie ­
tlna (k in ow a  1 u liczna). Na jtańsza  kalku lac ja  
cen o raz  szybkie i ścisłe wykonanie zam ó­
w ień . B iu ro  pozostaje  pod fachowem  k ierow ­
nictwem  grona w spó łp racow n ików  (redakc. 
i adm .) najw iększych dzienników  k rakowskich.

PRACOWNIA WYROBÓW KOŚCIELNYCH
poszukujo osób do szycia ornatów, bielizny kościelnej, do fiaf- 
tow, koronek, różańców, szkaplerzy. — Osoby fachowe znajdą 
zaraz zajęcie. — Dla praynących wyszkolenia o t w ie r a  s l«j 
K u r s .  Z g ło szen ia : K row oderska 16, przy K lasztorze  

S. S. W izytek od 10 -  1 i od 4 -  C. 4:1

R o k  z a ło ż e n ia  1SSS. R o le  z a ło ż e n ia  1886.

Introiigatornia P. Repetowskiego
K rak ó w , u l. św . Tom asza 32.

Wjkutije wszelkie zmówienia w zakres iniroligatersiwa wckothace.
Ceny umiarkowano. 536 Ceny umiarkowane.

Z a w o d o w y  Z w i ą z e k  s z o f e r ó w  3 
cown£k6w automobil, w Krakowi®
zawiadamia PT. Właścicieli samochodów, autoijaraży 
i warsztatów samochodowych, że prseniósff sw oia  
StacSzibę z ul. Szlak 63, na

ul. Andrzeja Potockiego 11, parter,
jak również otwarto biuro pośrednictwa pracy dla na­
szych członków i prosimy o zwracanie się do nas 
o wyżej wymienionych.

Bliższych informacj* udziela się w  dnie powszednie od godz.
6 -8 , a w niedzielę i święta od g. 10-1. Telefon Nr. 843.

ZARZĄD.

Reklama jest dźwignią handlu i przemysłu.
Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K? H p l f j k i a .  —  Redaktor nacwlay i odpof, Jag M a l y a i i k , * — Drukarnia „Głosu Narodu11 sr Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


